
Nr indeksu 374997 
ISSN 1231 - 7691

W Y D A W C A  " L U M E N '

Krotoszyńska
ORGAN MALKONTENTÓW - PISMO POWSTAŁE Z RUCHU "SOLIDARNOŚCI" t  F

Nr 7 (163)
r o k  vm  

Cena 1.20 zł 

Nakład: 3500 egz.

19 lutego 1998 r.

Fot. „Rzecz” - Pawlik
Czy pamiętają Państwo, że dziś Tłusty Czwartek?

•  D w a  r a z y  t r a w k ę  p o p r o s z ę  (strona  
3 )  •  R o z d r a ż e w  b e z  a p t e k i  (strona 3 )
•  H a r c e r z e  z a  p o w i a t e m  (strona S)  •  
B i a d k o w i a n k i  ś w i ę t u j ą c e  (strona 9)

------P  H U - S  C ‘ R ' M -T - L U D Z IS  m
' T l I H T i C ' )  63-760 Zduny

U|. Masłowskiego 13
-- --------------  tel/fax: (062) 721-54-26

(062) 721-58-56; 090 680 160
oferuje w ciągłej sprzedaży:

CEMENfl WAPNOz eementownie.G.S.Górsżdże 
oraz inne materiały budowlane

- najniższe ceny dla odbiorców hurtowych 
PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE KNAUFF a-ceny detaliczne:
• płyta zwykła 1200/2600/ 9,5mm - 17,51 zł
• płyta zwykła 1200/2600/12,5mm -18,73 zl
• płyta wodoodporna 1200/2600/12,5mm - 23,49 zł
• płyta ognioodporna 1200/2600/12,5mm - 20,51 zł 
OPAŁ w szerokim asortymencie z katowickiego Holaingu 
węglowego - magazyn Cieszków tel.071 38 48 389 
OFERTA DLA ROLNIKÓW • najtańsze otręby oszenne i żytnie
• pełen zestaw nawozów azotowych i mineralnych
• jęczmień paszowy po atrakcyjnych cenach

Zapewniamy 
transport, 

od 0,5 do 25t  
pow. 5t  - gratis!

PROWADZIMY ZAPRASZAMY
SPRZEDAŻ l i  od 8“  do 16“  
RATALNĄ w  sob. 8“  do 13‘

W E S T

- lady, regaty i bonety chłodnicze
- szafy chłodnicze, magazynowe i przeszklone
- zamrażarki pełne i przeszklone 
-w a g i i krajalnice
- klimatyzacje pomieszcżeniowe już od 1200 zł

ul. Raszkowska 26 (w podwórzu),
M. Konopnickiej (przy zieleniaku)
63-400 Ostrów Wlkp.
tel. (062) 736-69-69, tel./Tax. (062) 591-94-44

(CARRIER, YORK, TADIRAN, KRAFD .
- klimatyzacje samochodowe (montaż-serwis)
- komory mrożneze i chłodnicze (montaż-serwis)
- agregaty chłodnicze
- urządzenia dla gastronomu (zmywarki, bemary, 
rożna, frytkownice l ip )

- serwis 24h /d o b ę
- raty w 5 min. do 10000 zt 

oprocentow anie m iesięczne l , 12%
- transport gratis

montaż urządzeń np. lad ch łodniczych  
przez drzwi 70 cm  gratis

- 17 lat tradycji w chłodnictw ie
^  stałym  klientom udzielam y rabatu

P.P. NASYCALNIA PODKŁADÓW w Koźminie Wlkp.
proponuje do sprzedaży

• płyty styropianowe M20
0 wymiarach 500x1000 mm i 1000x1000 mm 
w grubościach według życzeń klientów.

• ponadto wykonujemy usługowe nasycanie 
materiałów drzewnych olejem impregnacyjnym
1 środkiem solnym Wolmanit CX-10.

• prowadzimy również sprzedaż węgla i koksu 
w szerokim asortymencie.

Proponujemy ceny konkurencyjne
.............. .............................. IM
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19 lutego 1998
Poniżej zamieszczamy-oferty pracy dostępne w Rejonowym 
Urzędzie Pracy w Krotoszynie. Tam też można uzyskać in­
formacje bardziej szczegółowe (teł. 725-36-84). Obok każdej 
oferty podajemy liczbę miejsc i nazwę miejscowości, w której 
mieści się zakład lub zlecana jest praca. Dane były aktualne 
17 lutego o godzinie 12.00, do czasu ukazania się numeru 
gazety w sklepach mogły mogły ulec zmianie.

Praca czeka
Oferty pracy dla kobiet
• główna księgowa (może być mężczyzna)- 1, Milicz
• kucharka - 1, Krotoszyn
• sprzedawczyni - 2, Koźmin Wlkp.
• sprzedawczyni - 1, Krotoszyn
• szewc, szwaczka, kaletniczka, cholewkarka - 100, Krotoszyn

Oferty pracy dla mężczyzn
chemik z wyższym wykształceniem - 1, Krotoszyn 
kierowca z kat. B, C i E/C - 1, Krotoszyn 
murarz -tynkarz - 1, Krotoszyn 
murarz (czeladnik) - 1, Krotoszyn 
pracownik budowlany - 4, Krotoszyn 
pracownik fizyczny - 2, Krotoszyn 
ślusarz-mechanik (absolwent) - 8, Krotoszyn
dystrybutor towarów firmy ZEPTER (mężczyźni i kobiety) - bez ograni­
czeń, Sulmierzyce

Foto-zagadka
Zdjęcie zamieszczone w numerze 5(161) przedstawiało dom przy ulicy 
Piastowskiej w Krotoszynie. Nagrodę niespodziankę wylosowała pani Ewa 
Kowalczyk z Krotoszyna.
Dziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Co przedstawia ? Na naklejo­
ne na kartki kupony czekamy do 26 lutego, a nagrodę funduje Hurtownia 
Papiernicza JUMAR z ulicy Słodowej 2, wejście od Sienkiewicza. 
Uwaga! Nagrody można odbierać w redakcji w piątki w godzinach 10.00- 
15.00.

Fot. „Rzecz” - Pawlik

A - ---------------------------------------------------------------
F O T O - k u p o n

Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . . .  

Adres:.....................

KUPON 
nr 7

Nagrodą będzie

niespodzianka
Kupon należy nakleić na kartkę i 
wysłać na adres redakcji. Termin 
nadsyłania kuponów upływa 26 
lutego. Nagrodę z kuponu nr 5 
wylosowała pani Grażyna Olesiń- 
ska z Krotoszyna.
Uwaga! Nagrody można odbierać 
w piątek od 10.00 do 15.00.

T a r  g o -  
w i s k o

4.00- 5.00 żł 
cukier (1 kg) 1,70-1.85 zł 
kapusta (1 kg) 0,60 - 0,80 zł 
pietruszka(ł kg) 1,60- 1,80zł 
cebula ( ł  kg) 2,00 - 2.50 zl 
pieczarki (1 kg) 4,00-5.00 zt 
jabłka {1 kg) 0,80-2,00 Zł
mandarynki 4.00-4.50 zł
cytiyny

(ceny z 17 lutego)

Do 21 lutego
Wystawa prac plastycznych 
Marii Dryll-Marciniak 
MOJE KRAJOBRAZY 
(galeria REFEKTARZ)

22 lutego
Uroczyste wręczenie nagród laure­
atom
II Ogólnopolskiego Konkursu Fo­
tograficznego
POEZJA W FOTOGRAFII 
oraz otwarcie 
WYSTAWY ŚWIEC 
Spółdzielni Inwalidów JUTRZEN­
KA
(galeria REFEKTARZ, godz. 
18.00)

2 marca
Eliminacje Rejonowe XLII Ogólno­
polskiego Konkursu Recytatorskie­
go
(kino - FOLK KLUB, godz. 16.00)

Kino
PRZEDWIOŚNIE
19 lutego - .Agent specjalnej tro ­
ski” - kom USA, od lat 15; godz. 
18.00
„Cop Land” - sens. USA, od lat 15; 
godz. 20.00
20 lutego - „Twin Town” - makabr, 
kom. ang., godz. 18.00 
„Teoria spisku” - sens. USA, godz. 
19.00
„Crash”  - oparty na głośnej powie­
ści J. Ballarda, godz. 21.00 (KINO 
KONESERA)
21 - 26 lutego - „Twin Town” -
godz. 18.00
„Teoria spisku” - godz. 20.00
27 lutego - „Spiceworld” - muz.
ang., godz. 17.00
.Ju tro  nie umiera nigdy” - sens.
USA, godz. 19.00
„Miłość i wojna” - biograf, o E.
Hemingwayu, USA, godz. 21.00
(KINO KONESERA)

Uwaga! Bezpłatne badania

Sprawdź,
czy nie grozi ci zawał
Przypominamy, w sobotę, 21 lutego, w godzinach od 9.00 do 15.00 w Przy­
chodni Rejonowej przy ulicy Bolewskiego 8 będzie można bezpłatnie ozna­
czyć sobie poziom cholesterolu we krwi i zmierzyć ciśnienie. Firma, która 
badania przeprowadzi, zaprasza szczególnie osoby z nadciśnieniem, kobiety 
w okresie pomenopaużalnym, mężczyzn po 45. roku życia, osoby otyłe, cho­
re na cukrzycę, palaczy i osoby, w których rodzinie występują choroby ukła­
du krążenia.
Badanie trwa krótko, zaledwie trzy minuty, po upływie których każdy z pa­
cjentów otrzyma wynik.

(er)

Ryzykowny skrót
9 lutego około godziny 14.00 72-letnia krotoszynianka idąca ulicą Konstytu­
cji 3-go Maja zamierzała skrócić sobie drogę przechodząc przez dziurę w 
płocie ogradzającym szpital. W trakcie przechodzenia starsza pani poczuła 
nagłe szarpnięcie. Jakiś mężczyzna wyrwał jej z ręki torebkę i uciekł. Jego 
łupem stało się 55 złotych i dokumenty.

(mel)

Ukradł brony; płytą chodnikową w szybę; kieszonkowiec 
w sklepie; zabrał 6.900 z nocnego stolika.
Wykorzystując nieobecność pracowników, w jednym z pomieszczeń biuro- 
wych Spółdzielni Transportu Wiejskiego przy Zamkowym Folwarku złodziej 
skradł z pozostawionej przez pracownika saszetki 1.700 zł.
Z  pola uprawnego leżącego przy trasie Gorzupia-Świnków zniknęło pozo­
stawione na nim pięć sztuk bron wartości 1.500 zł.
37-letnia mieszkanka Ibiczna (gmina Dobrzyca), dokonując zakupów w skle­
pie odzieżowym przy ulicy Famej w Krotoszynie stwierdziła, że skradziono 
jej portfel,.w którym znajdowało się 130 zł.
Na krotoszyńskim Rynku płytą chodnikową wybito szybę w oknie wystawo­
wym sklepu JOTKEL. Z wystawy zniknęła pilarka spalinowa. Złodziej spo­
wodował straty wartości 940 zł.
W  budynku jednorodzinnym (w stanie surowym) przy ulicy Robotniczej z 
nieustalonej przyczyny wybuchł pożar. Spaliło sie okno, nadpaliły belki stro- 
•powe dachu. Przybyli na miejsce zdarzenia strażacy zapobiegli rozprzestrze­
nieniu się ognia. Wstępnie straty oszacowano na 1.000 zł.
D o jednego*z domów w miejscowości Ruda (gmina Zduny) pod nieobecność 
właścicieli dostał się złodziej i z szuflady nocnego stolika skradł 6.900 zło­
tych.

Uwaga, wypadek!

Na skrzyżowaniu ulicy Grudzielskiego z ulicą Spokojną 44-letni kierowca 
poloneza nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu fordowi jadącemu drogą głów­
ną. W wyniku zderzenia obrażeń głowy i klatki piersiowej doznał 25-letni 
kierowca forda.
Na drodze 440 - w Czarnym Sadzie - żuk wyjeżdżający z drogi podporząd­
kowanej, skręcając w lewo nie ustąpił pierwszeństwa fiatowi 126p. U 31- 
letniego kierowcy malucha lekarze podejrzewają złamanie kręgu piersiowe­
go, pasażerka doznała lekkich obrażeń ciała.
18-letni mieszkaniec Gorzupi wyjeżdżając BMW z ulicy Osadniczej na Ko­
bylińską zajechał drogę fiatowi 126p i spowodował kolizję. Młodzieńca uka­
rano 6 punktami karnymi i mandatem.

(mel)

Straż pożarna 
interweniowała
Strażacy z krotoszyńskiej Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej zabezpieczyli miej­
sce zdarzenia i usunęli skutki wypadku, do którego doszło na skrzyżowaniu 
ulicy Spokojnej z ulicą Grudzielskiego. Osoby poszkodowane zabrało pogo­
towie.
W  zakładzie ślusarskim przy ulicy Kobylińskiej paliła się butla z acetyle­
nem. Przyczyną była najprawdopodobniej nieostrożność spawających. Stra­
żacy schłodzili butlę, po czym wynieśli ją na zewnątrz.
Akcję gaśniczą przeprowadzono w budynku przy ulicy Robotniczej, gdzie 
paliła się konstrukcja okna.

(mel)

Rzecz
Krotoszyńska 2
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Dwa razy trawkę poproszę Telegraf
19 stycznia policjanci pionu narkotykowego kaliskiej komendy przystąpili do akcji, która m iała na celu wychwy­
cenie osób trudniących się sprzedażą narkotyków w Krotoszynie. - 19 stycznia nie był dniem przypadkowym, podjęte tego dnia działania były poprzedzone pracą operacyjną i ustalaniem faktów - stwierdził 11 lutego na konferencji 
prasowej podinspektor M ieczysław Majchrzak, naczelnik wydziału do spraw narkotyków kaliskiej Komendy 
Wojewódzkiej Policji.

Dwie osoby zatrzymano w trakcie egzekwowania długu za amfetaminę. W 
sprawie dealerskiej podejrzanych jest 16 osób, z czego 9 tymczasowo are- 
sztowano. Podejrzani pochodzą nie tylko z województwa kaliskiego, ale rów­
nież z leszczyńskiego i wrocławskiego. Najmłodszy dealer ma 20, najstarszy
- 41 lat. Wśród handlarzy są osoby nigdzie nie pracujące, jest student HI roku 
jednej z poznańskich uczelni oraz osoba prowadząca własną działalność go­
spodarczą. Wszyscy podejrzani już wcześniej weszli w zatarg z prawem - 
jedni mają na sumieniu kradzieże, inni fałszerstwa, jeszcze inni rozboje. 
Większość zatrzymanych sama zażywała narkotyki. Rozprowadzając je za­
rabiali na swój nałóg. Gram amfetaminy dealer kupował za 50, 60 złotych, z 
tego uzyskiwał dziesięć działek. Jedną sprzedawał za 10, 15 złotych. Zatrzy­
mani handlowali amfetaminą, marihuaną, haszyszem, LSD w znaczkach i (w 
niewielkich ilościach) heroiną.
- Nie udało nam się zabezpieczyć większej ilości narkotyków - stwierdził pod­
komisarz Majchrzak. - Na podstawie zeznań można jednak stwierdzić, iż roz­
prowadzono około kilograma amfetaminy (czyli szacunkowo około dziesięciu 
tysięcy działek dealerskich) i 1,5 kilograma marihuany w działkach jedno- 
gramowych.
Narkotykowy handel kwitł głównie w Krotoszynie i Ostrowie Wielkopol­

skim. Mieczysław Majchrzak wspomniał o krotoszyńskim lokalu, który, jak 
powiedział: - Tym się wsławił, że głównym daniem były tam narkotyki. Deale­
rzy nie mieli towaru przy sobie, wystarczyło jednak go zamówić, żeby po 
chwili został dostarczony. W Ostrowie Wielkopolskim w jednym z lokali pra­
cował barman-dealer, który wprowadził w obieg znaczne ilości narkotyków. 
W trakcie konferencji padło pytanie dotyczące rzekomych powiązań zapaśni­
ków jednego z krotoszyńskich klubów z narkotykową siatką. Naczelnik stwier­
dził tylko, że prawdą jest, iż jednym z podejrzanych jest były zapaśnik. - Co 
do pozostałej części pytania, to ani nie potwierdzę, ani nie zaprzeczę... - po­
wiedział.
Jako ciekawostkę podkomisarz Majchrzak pokazał znalezioną podczas prze- 
szukań u podejrzanego z Oleśnicy sprawną broń palną - obrzyn z broni dłu­
giej oraz wzór miecza samurajskiego. Z kolei u jednego z krotoszyńskich 
dealerów policjanci natknęli się na przedmiot dość nietypowy - najeżoną kol­
cami metalową półkulę na łańcuchu.
- W chwili obecnej jest to jedna z większych spraw na terenie kraju, do tej 
pory przesłuchano kilkadziesiąt osób - poinformował naczelnik.- Śledztwo 
się toczy, wyjaśniane są różne aspekty tej sprawy...

(mel)

Nie ma apteki w Rozdrażewie
mie­

szkańcy Rozdrażewa I 
okolicznych wsi po 
każdej wizycie u leka­
rza w miejscowej przy­
chodni jadą jm) lekar­
stwa do sąsiednich 
gmin. Istniejąca od kil­
ku lat tuż obok przy­
chodni apteka jest nic- 

...... '
staje się problemem, 

nie dysponuje wla-

Aptekę przy Krotoszyńskiej prowa­
dziła jeszcze w zeszłym roku .Teresa 
M otylewska, obecpie właścicielka 
apteki ŁĄKOWEJ w Krotoszynie, po 
której uruchomieniu farmaceutka zre­
zygnowała z prowadzenia rozdrażew- 
skiej. Prawdziwy boom w zakłada­
niu aptek (obserwujemy to w Kroto­
szynie) chyba spowodował, że do­
tychczasowa najemczyni lokalu, po­
mimo anonsów w prasie, nie znala­
zła odpowiedniego kandydata na pra­
cownika apteki w Rozdrażewie. Jak 
w yjaśnił kierow nik Gminnego 
Ośrodka Zdrowia, Jerzy Odrowski, 
farmaceutka, znalazłszy pracownika, 
prowadziłaby aptekę nadal.

Budynek apteki, jak i całej przycho­
dni, pozostaje w gestii ZZOZ w Kro­
toszynie, który wynajmując pomie­
szczenie jakiemukolwiek farmaceu­
cie, egzekwować będzie warunki

ustalone odgórnie. - Od 1 grudnia 
zeszłego roku obowiązują ustalenia, 
jakimi kwalifikacjami powinny oka­
zać się osoby obejmujące prowadze­
nie apteki. Odpowiedni kandydat 
powinien mieć ukończone studia far­
maceutyczne, zrobioną specjalizację 
oraz co najmniej pięcioletni staż pra­
cy - powiedział kierownik przycho­
dni w Rozdrażewie. Kilkoro dotych­
czasowych kandydatów po wstęp­
nym rozeznaniu zrezygnowało, jed­
nak wymagali wobec kierownika ap­
teki - jak twierdzi Jerzy Odrowski - 
nie można obniżyć. Pewną barierą 
jest też chyba brak mieszkania, gmi­
na go nie oferuje, dlatego do urucho­
mienia apteki byłby potrzebny farma­
ceuta miejscowy lub dojeżdżający z 
niedaleka.

Doktor Odrowski jest zdania, że naj­
później do końca roku apteka w Roz­
drażewie zostanie otwarta, optymi­

styczniej sza wersja zakłada, że sta­
nie się to może już za kilka miesięcy. 
M ankamentem tego rozwiązania, 
którego szczegółów kierownik przy­
chodni nie chce zdradzać, jest fakt, 
że - o ile nic się zmieni - apteka bę­
dzie działała w niepełnym zakresie. 
Oznacza to, że nie będzie sprzedawa­
ła lekarstw wydawanych na receptę, 
tylko parafarmaceutyki, czyli ziółka, 
syropy, witaminy itd.

Taka apteka to chyba rozwiązanie 
tymczasowe, w gminie liczącej kilka 
tysięcy mieszkańców przydałaby się 
choć jedna apteka z prawdziwego 
zdarzenia. Szkoda, że nie pomyślano 
o znalezieniu odpowiedniego farma­
ceuty jescze przed zam knięciem 
punktu przy ulicy. Krotoszyńskiej.

(ela)

Uroczysta degu­
stacja Złotego 
Smoka - naj- 
n o w s z e g o  
p r o d u k t u  
B r o w a r u  
Wielkopol­
skiego w 
K ro to szy ­
nie, p ierw ­
szego warzo­
nego w Polsce 
piwa chińskie­
go, będzie mia­
ła miejsce w Sali Reprezentacyj­
nej Ratusza w samo południe 24 
lutego. STOP.

•

Radcą szefa kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów została przed 
dwoma tygodniami krotoszynian- 
ka Agnieszka G lapiak , absol­
wentka Wydziału Dziennikarstwa 
i Nauk Politycznych (specjalność: 
samorząd terytorialny) U AM w 
Poznaniu, przedtem pracująca w 
„Życiu W arszawy” i telewizji. 
STOP.

Ujawniona przez Komendę Wo­
jewódzką Policji w minionym ty­
godniu, największa w Kaliskiem, 
afera narkotykowa ma swoje ko­
rzenie w Krotoszynie. Zamiesza­
nych jest w nią kilkunastu deale­
rów, w większości mieszkańców 
naszego miasta. STOP.

•

Były wojewoda kalisk-i E uge­
niusz Małecki w nadesłanym na 
adres redakcji piśmie podziękował 
nam za kiluletnią współpracę. 
STOP.

•

N a początku marca otwarta zosta­
nie zapowiadana od wielu miesię­
cy wystawa niezwykłych świecz­
ników miejscowego człowieka re­
nesansu Łukasza Reisinga oraz 
grafik i pasteli Kingi Witek. Już 
dzisiaj polecam y Państwu jej 
odwiedzenie. STOP.

Radni o
bezpieczeństwie 
i porządku 
w gminie
Z  dwoma ważnymi i obszernymi opracowaniami zapoznali się krotoszyńscy 
radni przed sesją, która rozpocznie się o godz. 10.30 w dniu ukazania się tego 
numeru „Rzeczy” -19  lutego. Jedno z nich traktuje o stanie bezpieczeństwa i 
porządku publicznego na terenie miasta i gminy, druga - o stanie zaawanso­
wania prac przy budowie krytej pływalni. Radni przedyskutują je podczas 
sesji.
Rada Miejska podejmie też na sesji kilka uchwał. Określi wysokość Gminne­
go Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 1998 roku, zmie­
ni wysokość opłat za przedszkola, zatwierdzi nowy plan zagospodarowania 
przestrzennego miasta w rejonie ulic: Bolewskiego, Kościuszki, 56 Pułku Pie­
choty Wielkopolskiej i Polnej, zajmie się koncepcją reorganizacji sądownic­
twa w województwie kaliskim.
Przypominamy, że obrady Rady Miejskiej są otwarte dla wszystkich mie­
szkańców naszej gminy.

(er)

l
R zecz w tym, że mamy porę afer. Ta, którą media nazwały MEE3ELC5ATE, przypomniała Polakom pewną brzydką 
cechę Aleksandra Kwaśniewskiego, którą, kiedy dotyczy zwykłych obywateli, nazywamy po prostu skłonnością do 
posługiwania się kłamstwem. Ale, jak uważają niektórzy, Kwaśniewski nie kłamie, on tylko zmienia zdanie. Jednego 
dnia prezydent stwierdza, że wyraził zgodę na to , żeby fabryka mebli FORTE posłużyła się w reklamie prasowej jego 
wizerunkiem, innego - że uczyniła to  wbrew prezydenckiej woli. Zgodził się, ale się nie zgodził. Coś jak z dyplomem 
magistra - był, ale go nie było. Sfery rządowe zaś (byłe i obecne) plączą się w zeznaniach na tem at importu żelaty­
ny. Za oceanem niewiele lepiej, a może nawet gorzej - prezydent Stanów Zjednoczonych ze zmiennym skutkiem 
przekonuje swoich poddanych o utrzymywaniu w małżeńskiej cnocie zawartości rozporka.
Chyba nikomu nie podoba się, że politycy kłamią, ale też i szczególnie nikogo to  nie dziwi. Muszą jednak zastanawiać 
wyniki.rankingów popularności owych dostojników, bowiem wynika z nich, iż politykom szkodzą nie tyle afery, ile ich 
brak.
Na szczęście na naszym podwórku cicho, spokojnie. Profilaktycznie nie jadamy żelatyny, a polityków mamy sympa­
tycznych i zgodnych. Oświadczeń na ogół nie wydają (tym bardziej - oświadczeń sprzecznych), szanują swoje śliczne 
żony, jak ognia unikając piosenkarek country, nie reklamują niczego poza dobrym imieniem gminy. Tak, w porównaniu 
z Warszawą czy Nowym Jorkiem prowincja (może nie każda, ale nasza na pewno) zalet ma wiele.
A redakcja „Rzeczy”, kontenta z powodu usytuowania w miejscu tak dogodnym, czyni przygotowania do lokalnej 
uroczystości. Za tydzień uroczyście po raz piąty w ośmioletniej historii naszego pisma, ogłosimy werdykt Kapituły 
Tytułów: KROTOSZYNIAN ROKU i PRZYJACIEL KROTOSZYNA. Werdykt radosny, bo honorujący ludzi prawych, odważ­
nych, darzonych szacunkiem i podziwem. Już dzisiaj zapraszamy do Sali Reprezentacyjnej krotoszyńskiego Ratusza 
na godz. 19.00 w piątek, 27 lutego. Naszym gościem honorowym będzie pani reżyser Izabella Cywińska, mocno 
związana z Wielkopolską, bo - jak Państwo pamiętają - swego czasu prowadziła te a tr w Kaliszu, potem poznański 
Teatr Nowy. Kilka la t temu została ministrem kultury i sztuki w rządzie Tadeusza Mazowieckiego i zamieszkała w 
Warszawie. Będzie okazja do porozmawiania z  nią o życiu, sztuce-i polityce.

Romana Hyszko
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Listy do rzeczy
Miła Redakcjo!
O d  pewnego czasu ukazują się na łaniach Waszej gazety 
interesujące wzmianki i artykuły o klubie AA. Mnie, a 
sądzę, że także wielu innym kobietom, temat alkoholi­
zmu w rodzinie znany jest, niestety, z własnego życia. 
Wieloletnie doświadczenia nauczyły mnie jednak nie wy­
chodzić z tą bolesną sprawą na ulicę. Jesteśmy te gorsze, 
godne ubolewania i litości, a litości nie lubimy, potrze­
bujemy zrozumienia i pomocy. Nie każda z nas lubi być 
otwarta i manifestować swój zły los. Piszę do Was, gdyż 
mam pewną propozycję. Może w Waszej gazecie znala­
złoby się miejsce na listy od żon alkoholików i poprzez 
Was porad udzielaliby nam i lekarze, i członkowie klu­
bów AA, a może i zwykli czytelnicy zechcieliby zabrać 
głos? Tymczasem chcę opisać w skrócie moje życie - ja­
kie było, jest i nie wiem, czy będzie.
Przez prawie 30 lat małżeństwa przeszłam przez wiele 
smutków i radości. Niestety, od początku mąż był alko­
holikiem. Jako młoda, zakochana dziewczyna nie zdawa­
łam sobie z tego sprawy, tym bardziej, że w moim domu 
wódka nie była znana. Nie słuchałam niczyich rad, do­
pięłam swego, wyszłam za mąż. Ponieważ z natury je ­
stem realistką, szybko zorientowałam się, że mąż bardzo 
lubi alkohol.
P ił dużo i często, awanturował się i ubliżał, do dziś je­
stem najgorszą... (nie zacytuję). Jako młoda mężatka i 
później matka dzieciom pracowałam, zajmowałam się 
dziećmi i w zasadzie wszystkimi sprawami domu. Mąż 
pracował i pił. Zdzrzyło się, że nie oddał pieniędzy, lecz 
raczej starał się przynosić wypłatę do domu, choć zawsze 
umniejszoną o pieniądze na wódkę. Bywały miesiące, w 
których pił nawet 19 dni - nie bez przerwy, gdyż dzielił 
sobie miesiąc tak, żeby między piciem mieć choćby dzień 
przerwy. Bardzo mało w naszym małżeństwie było „trze­
źwych” tygodni, a miesięcy może trzy do czterech. W 
miarę upływu lat mąż przyznawał się w chwilach skru­
chy, że jest alkoholikiem, ale o leczeniu nawet nie chciał 
słyszeć. Jest zdrowy, nic mu nie dolega. To dobrze, ale 
dlaczego musi wykańczać wszystkich wokół?
Parę lat temu byłam ciężko chora, wyszłam z tego obronną 
ręką, a teraz potrzebuję spokoju i życia bez stresów. Tak 
się składa, że powodem coraz większego stresu jest mój 
mąż. Od jakiegoś czasu po jego pijaństwie i ubliżaniu 
przez następne dni dosłownie wszystko mnie boli, boję 
się nawrotu choroby. Już chyba nie miałabym sił i chęci 
do jej zwalczenia. Mąż parę razy starał się podjąć walkę 
z nałogiem, lecz kończyło się zawsze na przysięgach i 
paru dniach trzeźwości. Kiedy znowu zaczynał pić, przy­
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pominał, że długo wytrzymał bez 
alkoholu.
O d  dawna mu ,nie wierzę, choć 
bywało, że dawałam się nabierać 
na miłe słówka. Pow oli tracę 
nadzieję na trzeźwość w mojej 
rodzinie. Nie mam pojęcia, co da­
lej robić. Uciekać? - mieszkamy w moim domu rodzin­
nym. Rozwód? - jestem katoliczką. Chyba nie miałabym 
sił na wyciąganie brudów i słuchanie w domu następnych 
obelg. Dzieci już z nami nie mieszkają, ale nie mogę się 
do nich przeprowadzić, gdyż w moim stanie zdrowia zmia­
na klimatu nie jest wskazana. Błędne koło. A może jest 
jakieś wyjście? Właśnie na to pytanie chciałabym znać 
odpowiedź.

Żona alkoholika

O d  r e d a k c ji
Tak, jest wyjście! Nie jest Pani ani „gorsza", ani „godna 
ubolewania". Przede wszystkim musi Pani zacząć wal­
czyć o lepsze jutro dla siebie. Jest szansa na odzyskanie 
spokoju wewnętrznego i radości życia. Udało się to wie­
lu osobom z podobnymi problemami. Są ludzie, którzy 
mogą Pani pomóc. W Krotoszynie przy ulicy Mickiewi­
cza 2 (budynek GOSATU) działa grupa A L ANON „ GRA­
CJA". W każdy wtorek o godzinie 18.00 spotykają się 
tam kobiety, których mężowie mają problem z alkoho- ' 
lem. Spotkania uczą, jak  zacząć żyć na nowo, jak  się bro­
nić, jak  odbudowywać własne „ja ". Grupa ta nie prowa­
dzi listy uczestników, nie ma żadnego obowiązku przy­
chodzenia na nią, nie ma opłat, panuje pełna anonimo­
wość. Wystarczy przyjść i porozmawiać. Znajdzie tam 
Pani zrozumienie i pomoc. W każdy poniedziałek i czwar­
tek w tym samym pomieszczeniu przy ulicy Mickiewicza 
od godziny 16.00 działa Punkt Konsultacyjny, gdzie rów­
nież nie odmówią Pani pomocy. Można wreszcie skon­
taktować się z Jolantą Bryjak - psychologiem przyjmują­
cym w przychodni przy ulicy Młyńskiej 2d.
Osoby współuzależnione, czyli małżonkowie alkoholików, 
znajdą też wsparcie w Ośrodku Profdaktyki i Terapii Uza­
leżnień w Ostrowie Wielkopolskim przy ulicy Kościuszki 
14, gdzie przyjmuje sympatyczna pani Krysia (w środy 
■od 8.00 do 15.00 i czwartki od 15.00 do 19.00). Ostrow­
ska grupa terapeutyczna spotyka się w piątki od 16.30 do 
19.15.
Gorąco zachęcamy Panią do kontaktu z którymś z poda­
nych punktów.

Za pośrednictwem
Redakcji „Rzeczy Krotoszyńskiej”...
...donoszę drogim krotoszynianom, że w książce „Dał nam przykład Bonaparte” Roberta Bieleckiego i Andrzeja 
Tyszki napotkałem wspomnienia dwóch żołnierzy wojen napoleońskich, urodzonych na ziemi krotoszyńskiej. Byli 
to: Jakub Kierzkowski i Andrzej Daleki. Daleki, mieszkaniec Błonia, wcielony został do wojska Księstwa War­
szawskiego w 1806 roku. Zdobywał Gdańsk i walczył w Hiszpanii, gdzie w roku 1811 dostał się do niewoli.
Jakub Kierzkowski pochodził ze Smoszewa. Po powstaniu Kościuszkowskim wstąpił do Polskiej Legii Naddunaj- 
skiej. Walczył na Elbie, we Włoszech, na San Domingo, pod Austerlitz i w kampanii hiszpańskiej. Po powrocie do 
kraju osiadł w Wielkopolsce i zajął się gospodarką. Brał udział w powstaniu listopadowym jako major, za co władze 
pruskie skazały go na dziewięć miesięcy twierdzy.
Powyższe skrócone biogramy przesyłam szanownej Redakcji, gdyż nic, co krotoszyńskie, nie jest mi obce. Przeby­
wałem w tym uroczym mieście tylko cztery powojenne gimnazjalne lata, był to jednak najpiękniejszy okres mojego 
życia.

Z serdecznymi pozdrowieniami 
Jerzy Durkalec 

Poznań

z
Sulmierzyc 
donoszą • ••

* 22 stycznia w Wysocku Wielkim 
rozstrzygnięto Sportowy Turniej 
Miast i Gmin przeprowadzony w 
1997 roku. Sulmierzyce, które wzię­
ły w nim udział, zostały wyróżnione,

a w nagrodę otrzymały stół pingpon­
gowy. ,

* Włodarzowi Sulmierzyc sen z oczu 
spędza nie do końca rozwiązana kwe­
stia finansow ania budowy oczy­
szczalni ścieków. Wojewódzki Fun­
dusz Ochrony Środowiska zgodził się 
na udzielenie kredytu, nieznana jest 
jeszcze decyzja w tej sprawie Naro­
dowego Funduszu Ochrony Środowi­
ska. 10 lutego na zebraniu Zarządu 
Miasta padła propozycja, aby wszy­
stkie pieniądze z gminnego funduszu 
ochrony środowiska przeznaczyć na 
oczyszczalnię.

* -W najbliższym czasie zapoznamy 
się z dochodami, które gmina uzyska­
ła na przeciwdziałanie alkoholizmo­
wi, zdecydujemy też, na co je  prze­
znaczyć - powiedziała burmistrz Sul­
mierzyc Irena Rękosiewicz. - Naj­
lepiej, żeby pieniądze te służyły oso­
bom niepijącym, dlatego na pewno 
za część z nich zakupimy sprzęt spo­
rtowy, część trafi do szkoły i domu 
kultury. Pani burmistrz uważa, że 
mądre zagospodarowanie czasu wol­
nego dzieciom i młodzieży jest jed­
ną z dróg, która zapobiega sięganiu 
po kieliszek w przyszłości.

(mel)

Akta
byłych funkcjonariuszy UB 
dotarły do
Prokuratury Rejonowej
D o Prokuratury Rejonowej w Krotoszynie wpłynęły akta sprawy, którą przez 
ostatnie trzy lata zajmowała się łódzka Komisja Badania Zbrodni Przeciwko 
Narodowi Polskiemu. Postępowanie (pisaliśmy o nim przed tygodniem) do­
tyczyło byłych funkcjonariuszy Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa w Kro­
toszynie, którzy w latach czterdziestych znęcali się nad aresztowanymi człon­
kami organizacji antykomunistycznych działających w okolicach Krotoszy­
na i Koźmina.

Jak  poinfomował nas sżef Prokuratury Rejonowej Michał Oprysiak, po do­
kładnym zapoznaniu się z aktami określone zostaną zarzuty wobec byłych 
funkcjonariuszy: 78-letniego Bolesława M. i 91-letniego Mariana B, którego 
miejsce pobytu nadal nie jest znane. Prokuratura ma na to trzy miesiące, jed­
nak - zapewnił Oprysiak - dołoży starań, żeby pracę nad sprawą zakończyć 
jak najszybciej.

(er)

Kulinaria

Tour de BAR
Spaghetti, czyli makaronowy raj
Kuchnia włoska na przestrzeni ostatniego stulecia stała się kuchnią o zasięgu 
światowym. Zaraz po francuskiej i chińskiej wywarła największy wpływ na 
sposób i styl żywienia ludzi na całym globie. Niejaki Apicjusz już w I wieku 
po Chrystusie napisał książkę kucharską, w której zawarł wszystkie sekrety 
kuchni epoki Cezarów, a które teraz odnajdujemy we współczesnych przepi­
sach. Jednak o ogromnej popularności, jaką obecnie cieszą się specjały tej 
kuchni, w głównej mierze zadecydowało to, że Włosi dokonali rzeczy prawie 
niemożliwej - stworzyli kuchnię oszczędną, a zarazem nie pozbawioną wdzięku 
i wykwintu.
Istnieją więc niezliczone warianty przyrządzania stosunkowo tanich i pro­
stych potraw, a kuchnia taka nie jest ani prymitywna, ani monotonna. Dość 
tylko wspomnieć królową Bonę z jej selerami i sałatami, a będziemy mieli 
pełny obraz siły kulinarnej, jaką dysponują Włosi.
Cechą charakterystyczną kuchni włoskiej jako całości jest to, że jej konsu­
menci żywią szczególne upodobanie do potraw mącznych (co odróżnia ich 
od sąsiadów), a także do serów, które są nieodłącznym składnikiem sosów, 
zapiekanek i farszów.
Mieszkańcy Italii rozróżniają dwa podstawowe typy ciasta makaronowego: 
PASTA SECCA - ciasto zagniatane bez dodatku jaj - oraz PASTA AL’UOVO, 
z którego robi się makarony jajeczne. Do ich przyrządzania używa się małą 
ilość oliwy, a każdy wycięty z nich makaron, ze względu na specyficzny kształt, 
ma swoją nazwę. Kłopot pojawia się tylko ze znalezieniem odpowiedników 
w języku polskim. Długie makarony to spaghetti lub spaghettini, a także bu- 
cattini, czyli spłaszczone. Tagliatelle to szerokie wstążki, najlepiej podać je z 
pesto, lumaconi - kształtem przypominają duże muszle, a farffalle - małe wstą­
żeczki.
Zawsze należy zwracać szczególną uwagę na połączenie pasta i sosu, nieod­
powiednie psuje smak potrawy i wprawia w zakłopotanie jedzących. Krótkie 
makarony bowiem pasują do sosów, które oprócz na przykład przetartych 
pomidorów lub śmietany składają się z kawałków mięsa i duszonych wa­
rzyw, długie zaś łączy się w zasadzie z sosami płynnymi.
Gotując pasta bezwzględnie pamiętajmy, że makaron lubi pływać w wielkiej 
wódzie, dlatego niezbędny w każdej kuchni jest wielki garnek. Przelewanie 
gotowego makaronu zimną wodą Włoch traktuje w kategoriach przestępstwa. 
Jest to tym bardziej niepotrzebne, że makarony produkowane są ze specjalne­
go, twardego ziarna. Muszą być natomiast bardzo dobrze odcedzone i dokła­
dnie wymieszane z sosem. Zwykle posypuje się je serem, i to serem dwoja­
kiego rodzaju - parmiggiano (parmczan) lub peccorino. Makaron, co Włosi 
szczególnie podkreślają, jest afrodyzjakiem, dlatego warto jeść go co naj­
mniej raz dziennie.
Typową metodą gotowania spaghetti jest przygotowanie go "al dente” - ma­
karon musi pozostać elastyczny i stawiać zębom lekki opór, ale nawet dla 
Włochów czas gotowania pozostaje sprawą względną.
Makaronu nie można gotować ani w całkowicie odkrytym, ani zupełnie przy­
krytym garnku. Najlepiej między garnkiem a przykrywką położyć dwie drew­
niane łyżki. Będzie on smaczniejszy, jeżeli podczas gotowania dodamy kost­
kę bulionową i łyżeczkę soli. Odrobina białego wina wlana do wody nada mu 
delikatności, a łyżka oliwy zapobiegnie sklejaniu.
Podczas zagniatania makaronowego ciasta możemy zamiast wody dodać do 
niego soki z różnych warzyw i uzyskać efektowne makarony o różnych bar­
wach (sok z marchwi, buraków). Dodanie do ciast ugotowanych i odciśnię­
tych liści szpinaku, mięty lub innych ziół przynosi - poza efektem kolory­
stycznym i odmienną fakturą makaronu - również zmianę jego smaku. I ostat­
nia rzecz. Nieodzownym elementem, już na stole, makaronowego posiłku jest 
karafka wina. Poprawi nam to znakomicie pcrsytaltykę przełyku i żołądka, a 
także przyprawi o mały, kulinarny zawrót głowy.

Mark Wind
Za tydzień - sosy i inne dodatki do makaronów
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To się nosi!
Z futrzanym kołnierzem lub bez, bardzo długo albo krótko będą się nosiły modne panie najbliż­
szej wiosny. Najnowsze żakiety są bardzo wysoko zapięte, w jednym ze wzorów nawet ze stójką, 
pod samą szyję, co nadaje mu wygląd orientalny.
Blisko siedemset osób zatrudnia TEOMINA SA, od 1 lipca 1997 roku akcyj- 
na spółka pracownicza. Krotoszyńska firma znana jest w całej Polsce z wyso­
kiej jakości konfekcji, przede wszystkim damskiej. W ubiegły wtorek TEO­
MINA zaprezentowała handlowcom z całego kraju dwie kolekcje oparte głów­
nie na nowych wzorach. Pokaz odbył się w sali restauracyjnej hotelu KRO- 
TOSZ
Około stu pięćdziesięciu kupców z osiemdziesięciu zakładów handlowych 
przywitał na pokazie dyrektor Sławomir Szczepański. Przedstawiając firmę, 
wyjaśnił, że specjalizuje się ona w konfekcji cięższej. Blisko 65 procent uszy­
tej w TEOMINIE garderoby kierowane jest na eksport. Porównując z rokiem 
wcześniejszym, wartość całej produkcji zakładu zwiększyła się w 1997 roku 
o dwadzieścia sześć procent. Odzież odbierają głównie stali klienci z Francji, 
Niemiec, Holandii i Anglii. Spółka będzie dążyć do zmiany tych proporcji - 
zarząd chciałby większą część produkcji sprzedawać na rynku krajowym. 
Skłaniają do tego: niższy koszt transportu i łatwiejsze negocjacje z klientami 
polskimi.

Przygoto.wane w TEOMINIE kolekcje wyprzedzają zawsze o jeden sezon to, 
co ukazuje się w sklepach, dlatego zademonstrowano konfekcję ujętą w dwie 
kolekcje: WIOSNA-LATO 98’ oraz JESIEŃ-ZIMA 98*. Głównymi atutami, 
zdaniem dyrektora Szczepańskiego, są niskie ceny oraz zgodność z najnow­
szymi tendencjami mody. Krystyna Barczyk, plastyczka zatrudniona w spół­
ce, bywa na wszystkich liczących się pokazach mody w Europie, co gwaran­
tuje modnisiom, że ubrania z TEOMINY są uszyte w zgodzie z europejskimi 
tendencjami krawieckimi.
Od lat podstawowym materiałem, na którym bazuje firma, jest dobry gatun­
kowo flausz, obecnie z dodatkiem kaszmiru. Zaprezentowana kolekcja daje 
możliwość eleganckiego ubrania się przez cały rok. Nowość to kostiumy szy­
te z materiałów wzbogacanych stretchem. - Moda obecnie jest bardzo wido­
wiskowa, wręcz teatralna - powiedziała Krystyna Barczyk. - Proponujemy

bardzo wydłużoną sylwetkę, którą uzyskujemy stosując na przykład reding- 
doty. Modna długość to zarówno płaszcze i spódnice do kostek, jak i mini. W 
nadchodzących sezonach bardzo modnymi, dominującymi kolorami będą: 
demoniczna czerwień (może być złamana brązem), brąz, który bardzo eks- 
pansywnie wszedł na rynek, kolor śliwki, burgunda oraz szlagier sezonu, od 
lat jakby nieobecny - szarość. Zdaniem plastyczki szary może wpadać w od­
cienie ołowiu, szarość mgieł lub węgla. W dalszym ciągu na czasie jest stoso­
wanie dodatków futrzanych (teraz o dłuższym ostrym włosie), plastyczka 
nazywa je futrami niedźwiedzia lub wilka. Zaprezentowana kolekcja to stan­
dard firmy, na pokazie pod koniec, lata TEOMINA pokaże wzory bardziej 
awangardowe.

N a wybiegu modelki prezentowały kostiumy, płaszcze, peleryny i kurtki, 
niektóre wzory dostępne w dwóch wersjach: luksusowej , wykończonej fu­
trem i prostszej, bez futerka. W tym czasie handlowcy notowali, które modele 
chcieliby zamówić. Znajomość ich potrzeb ułatwi zarządowi ustalenie wiel­
kości produkcji. Wyjściom modelek i jednego modela towarzyszył komen­
tarz Krystyny Barczyk, omawiającej zalety konfekcji. Prawdopodobnie nie 
wszyscy wiedzą, że nasza typowo damska firma ma na swoim koncie także 
kilka wzorów płaszczy męskich, również zademonstrowanych na wybiegu. 
Po  pokazie obie kolekcje, około sześćdziesięciu wzorów, wystawione zosta­
ły na wieszaku, co miało ułatwić handlowcom podjęcie decyzji. Każdy mógł 
z bliska obejrzeć konfekcję i zastanowić się nad zamówieniami.
Dyrektor Szczepański poinformował również wszystkich, że mogą spotkać 
się ze spółką transportową TEOTRANS, która będzie dostarczała odzież TE­
OMINY. Jest to legalna spółka, która wydzieliła się z firmy i jest upoważnio­
na do reprezentowanie macierzystego zakładu w terenie.

(ela)

Z Komendy Hufca ZHP w Krotoszynie otrzyma­
liśmy jej uchwałę dotyczącą kolejnego etapu re­
formy samorządowej, którą, ze względu na wagę 
sprawy, publikujemy w całości.

Harcerze za powiatem
Związek Harcerstwa Polskiego _w roku 1993 przeprowa­
dził reformę swojej struktury organizacyjnej, tworząc 
duże, regionalne chorągwie i duże, zbliżone do powiato­
wych hufce. Reforma harcerska wyprzedziła wprowadze­
nie samorządów powiatowych, które zbliżają się wielki­
mi krokami. Harcerze dali wyraz temu, że rozumieją po­
trzeby społeczeństwa i zmiany zachodzące w Trzeciej Rze­
czypospolitej. Osiemdziesięcioletnia historia naszego 
związku pokazała już wiele razy, że harcerze zawsze stali 
w pierwszych szeregach, gdy ojczyzna potrzebowała 
wsparcia i służby na jej rzecz. Tak i teraz, mając świado­
mość wyzwań stojących przed naszą wspólnotą lokalną,

Sonda uliczna

wyrażamy chęć pracy i służby na rzecz nowego powiatu 
krotoszyńskiego.
Pięcioletnie doświadczenia wspólnoty harcerskiej z gminy 
Krotoszyn, Kobylin, Sulmierzyce i Zduny pokazały, jak 
wiele można wspólnie zdziałać, jak wiele można sobie 
wzajemnie pomóc i jak wiele korzyści wszyscy czerpie­
my pokazując się w Wielkopolsce (i nie tylko) jako lu­
dzie aktywni, zjednoczeni i dumni ze swego pochodze­
nia.
Harcerze Hufca Krotoszyńskiego w pełni popierają prze­
prowadzenie reformy samorządowej w naszym kraju i 
utworzenie struktury powiatowej z siedzibą w Krotoszy­
nie, co wpłynie pozytywnie na wszechstronny rozwój na­
szej małej ojczyzny, który docenią w przyszłości nasi wy­
chowankowie, stając do służby na jej rzecz.
CZUWAJ!

W służbie Bogu, Ojczyźnie i bliźnim podpisali 
komendanci związków drużyn w Sulmierzycach, Z du­
nach, Kobylinie i komendant Hufca ZHP Krotoszyn.

Sprzedają
mieszkania
W  ubiegłym roku gmina Koźmin 
sprzedała dotychczasowym najem­
com pięć mieszkań w budynkach 
komunalnych. 23 lutego rozstrzy­
gnięty zostanie przetarg na sprzedaż 
kolejnego, mieszczącego się przy uli­
cy Mumej 24.
W krótce, po wycenie części budyn­
ków i podziale gruntów je otaczają­
cych, do sprzedaży zostaną przezna­
czone następne mieszkania.

-  (is)

Detektyw
gospodarczy
donosi...

16  lutego spo­
tkali się człon­

kowie Klu­
bu Przed­
s ięb io r­
ców Zie­
mi Kro- 
t o s zyń -  
s k i e j , 

aby powołać nowe władze klubo­
we. Prezesem na najbliższe dwa 
lata został ponownie Zdzisław 
Białek, prezes Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego, skarbnikiem (- 
jak najbardziej na miejscu - szep­
nął dr Watson) szef krotoszyń­
skiego oddziału Wielkopolskiego 
Banku Kredytowego - Henryk 
Marcisz. Funkcję sekretarza pia­
stować będzie Grzegorz Kośmi- 
der - w łaściciel firmy GABI- 
PLAST. Członkami zarządu zo­
stali: Dariusz H ornik - dyrektor 
Cukrowni ZDUNY, K rzysztof 
Kaczmarek - dyrektor Inspekto­
ratu PZU, M arian Tyrakowski - 
właściciel firmy MARIAN TY­
RAKOWSKI i K rzysztof M o­
ścicki - dyrektor BROWARU 
WIELKOPOLSKIEGO w Kroto­
szynie.

Z Hollywood donoszą, że tamtej­
szy świat aktorski opanowała 
moda na palenie cygar. Jak grzy­
by po deszczu powstają tam eli­
tarne kluby cygarowych kopciu- 
chów. Co to ma wspólnego z Kro­
toszynem? Bardzo wiele, albo­
wiem doskonale rokuje działają­
cej w naszym mieście holender­
skiej firmie KREPEL, gdzie wy­
twarzane są eleganckie pudełka do 
cygar. Z Krotoszyna do Hollywo­
od - to brzmi dumnie!

Krot Holmes

A ludzie
D ziś p y ta liśm y  p rzech o d zą ce  
ulicam i K rotoszyna osoby o to, 
ja k  s p ę d z a ją  w o ln y  c z a s .

Danuta Ostojska
(dekoratorka świec)

- Właściwie to nie mam wolnego cza­
su. Jestem bardzo zajęta. Po powro­
cie z pracy zajmuję się sprawami do­
mowymi. Gdyby kobiety zajmowały 
się tylko prowadzeniem domu, wyglą­
dałoby to zupełnie inaczej.

Elżbieta Stasik
(ekspedientka)

- Nie mam czasu na wolny czas. Pra­
cuję w sklepie, a i w domu mam peł­
ne ręce roboty.

Mieczysław Pierzchała
(uczeń VI klasy SP nr 4)

- Chodzę grać w piłkę, jeżdżę rowe­
rem, a zimą na sankach.

Jan Skrzypczak
(palacz w ZSZ nr 2)

- Wolny czas wykorzystuję na drob­
ne naprawy w domu, co zresztą bar­
dzo lubię.

m m m m

Paweł Gniazdowski
(uczeń DI klasy SP nr 4)

- Oglądam telewizję, czytam, jeżdżę 
na rowerze, a zimą na łyżwach. Szko­
da, że to ostatnie jest teraz niemożli­
we.

Rzeez
Krotoszyńska
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Drodzy Państwo!
Informujemy, że nekrologi, ujemy na ianutch „Rzeczy” ni

Z głębokim żalem zawiadamiamy o 
nagłej śmierci

Ś f t p .

mgra
Andrzeja JUNCZAKA

d łu g o le tn ie g o  d y r e k to r a  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r  8  w  K r o to s z y n ie

Rodzime Zmarłego
wyrazy serdecznego współczucia składa

Rada Miejska Krotoszyna 
Burmistrz i Pracownicy 
Urzędu Miasta i Gminy 

w Krotoszynie

Zawiadamiamy, że Msza Święta za 
duszę naszego Zmarłego Męża, Ojca 
i Brata

ś f t p .

Włodzimierza
KOCZOROWSKIEGO

odprawiona zostanie w kościele 
pw. św. Andrzeja Boboli w Krotoszy­
nie w piątek, 20 lutego 1998 roku o 
godzinie 18.00

Pogrążona w bólu 
Rodzina

Odeszli •••
Marianna Orwat - Krotoszyn (68 lat), Łucja Tarnawska - Kro­
toszyn (82 lala). Władysław Poczta - Krotoszyn (65 tal), Kaź­
miera Ałwina Skrzypczak - Goścłejew (79 lat). Czesława Ka­
zimiera Parzysz - Krotoszyn (55 lat). Maria Nowak - Kroto­
szyn (90 lat), Andrzej Stanisław Nojman - Krotoszyn (46 lat), 
Marian Gregor - Krotoszyn (76 lat), Sylwester Pluciński - Zdu­
ny (73 lata), Grzegorz Roch Dworaik -Krotoszyn (51 lat)

(od 5 - U  lutego, Urząd Stanu Cywilnego w Krotoszynie')
Helena Sowińska - Koźmin Wlkp. (87 lat), Stanisław Michal­
ski - Moktonos (86 lat), Rozalia Micka - Koźmin Wlkp. (88 
lat), Stefan Baranek - Koźmin Wlkp. (75 lat), Florian Choj­
nacki - Koźmin Wlkp. (85 lat), Stefan Nowak - Bidy Dwór 
(86 lat), Helena Cbotążyczcwska - Koźmin Wlkp. (73 lata), i 
Leon Moraś-Koźmin Wlkp. £66 lat)

(od I ■ IS  lutego, Urząd Stanu Cywilnego w Koźminie 
Wlediopdtskłm)

(W okresie od l  ■ 15 lutego USC w Sulmierzycach Zdunach 
i Rozdrażewie nie zanotowały zgonów)

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 12 lutego zm arł Pogrążeni w  głębokim  sm utku zaw iadam iam y, że 14 Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 10 lu tego zm arła
w w ieku 40  la t opatrzony Sakram entam i św. mój u ko- lutego zasnęła  w  B ogu opatrzona Sakram entam i św. w  w ieku 96 la t nasza kochana i d ob ta  siostra, b ratow a i
chany m ąż, nasz  ojciec, syn i brat pełna dobroci nasza ukochana m am a, teściow a, babcia ciocia

i p rababcia

ś f t p . ś U * p . ś U “ p.
M A R IA N Z O FIA  R A T A JC Z Y K IR E N A  M A T Y N IA K

K R Z Y W N IA K
W  sm utku pogrążona pogrążona W sm utku pogrążona

Rodzina Rodzina Rodzina

12 lutego zm arł w w ieku 40  lat

Ś ii* p .

M A R IA N  K R Z Y W N IA K
długoletni p racow nik 

W SM  K RO TO SZY N  SA 
m istrz  zakładu Z -1

R odzinie w yrazy serdecznego w spółczucia składają 
Zarząd i Pracownicy WSM KROTOSZYN SA

12 lu tego zasnął w P anu opatrzony Sakram entam i św. 
przeżyw szy la t 65 nasz kochany O jciec, Teść i Dziadek

ś f t p .

K A Z IM IE R Z  JA R O S

W  sm utku pogrążona 
Rodzina

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, że 10 lu tego  zm arł 
w w ieku 77 la t nam aszczony O lejam i św. m ój kochany 
m ąż, nasz  szw agier i w ujek

ś H p .

M A R IA N  G R E G O R
W  sm utku pogrążona 

Rodzina

13 lutego zm arł po  długich  cierpieniach w  w ieku 86 lat 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek, dzia­
dek i p radziadek

Ś f t p .

IG N A C Y  R YBA
W  sm utku 
pogrążona 

Rodzina

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, że 11 lu tego zm arł 
opatrzony Sakaram entam i św. mój ukochany m ąż, nasz 
o jc iec  i teść

ś  i> p .

T A D E U SZ  C Z A JK A
lat 73

W  sm utku pogrążona 
Rodzina

9  lu te g o  z m a rł p o  k ró tk ie j c h o ro b ie  w  w ie k u  4 6  la t

ś f r p .

A N D R Z E J
N O JM A N

W  sm u tk u  p o g rą ż o n a  
R odzina

Pogrążeni w  głębokim  sm utku zaw iadam iam y, że 15 
lutego zm arł nagle mój najukochańszy m ąż, tatuś, brat, 
dziadek, teść, zięć, szw agier i w ujek

Ś  ii* p .

A N D R Z E J JU N C Z A K
Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 8 w Krotoszynie 

przeżył 51 lat
Nieutuleni w żalu 

Żona z Dziećmi i, Rodziną

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 11 lu tego zm arł 
po  ciężkiej chorobie, w w ieku 72 lat, opatrzony Sakra­
m entam i św. m ój kochany m ąż, n asz  ojciec, brat, dzia­
dek, teść, szw agier i p radziadek

Ś f r p .

JA N  N O W A C K I
W  sm utku pogrążona 

Rodzina

13 lu tego  zm arł nagle m ój ukochany m ąż, nasz  tatuś, 
syn, b rat, zięć, szw agier i w ujek

ś ii* p .

R Y SZ A R D  W IŚN IE W SK I
przeżył lat 34 '

W  smutku pogrążona 
Żona z Dziećmi 

i Rodzina

(Z przykrością i żalem zawiadamiamy, że 15 lutego zmari

Ś  ii* p .  .

A N D R Z E J JU N C Z A K
długoletni D yrektor Szkoły Podstaw owej N r 8 

w K rotoszynie

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają 
G rono Pedagogiczne, Pracownicy 

i Uczniowie Szkoły Podstawowej Nr 8 w Krotoszynie

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, że 11 lu tego zm arł 
'n ag le  w w ieku 51 la t mój kochany mąż, nasz ojciec, 
brat, szw agier i w ujek

ś D * p .

G R Z E G O R Z  D W O R N IK

W sm utku pogrążona 
Rodzina

13 lutego zm arł w  w ieku 34 lat

ś D* p .

R Y SZ A R D
W IŚN IEW SK I

pracow nik W SM  K RO TO SZY N  SA 
R odzin ie w yrazy serdecznego w spółczucia składają 

Zarząd i Pracownicy W S M  KROTOSZYN SA

Rzecz
Krotoszyńska 6
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Echa naszych publikacji

Dookoła Rynku
30 grudnia 1997 roku na podstawie rozmowy ze mną (występowałem w imieniu szerszej grupy zainteresowanych) wydrukowano w „Rzeczy” artykuł „Nie 
zamykajcie dochodowej firmy”. Dzisiaj chciałbym odpowiedzieć autorowi listu opublikowanego przed dwoma tygodniami pod tytułem „A ja popieram 
plan władz”. Tekst ten również dotyczył zmiany organizacji ruchu w centrum miasta.
Jestem  zwolennikiem racjonalnej 
dyskusji z przeciwnikiem, który ma 
odwagę podpisać się po przedstawie­
niu swoich argumentów. Szkoda, że 
autor tekstu się nie podpisał. 
Twierdzi Pan, że bywa w Ostrowie i 
Jarocinie i że zdaniem Pańskiej ro­
dziny z Jarocina zamknięcie lub re­
organizacja ruchu w Rynku nie spo­
wodowało spadku obrotów w handlu. 
22  stycznia w bibliotece krotoszyń-

Consulting, który stw ierdził, że 
podobno władze Jarocina zastanawia­
ją  się nad ponowną zmianą ruchu, 
mającą na celu ożywienie centrum. 
O ironio, jako przykład doskonale 
sprawdzający się w życiu podano 
Krotoszyn. Jeśli chodzi o miejsce do 
spacerów - zrobiłem zdjęcie centrum 
Jarocina - tam praktycznie nie ma 
spacerowiczów, są natomiast zanied­
bane kamienice z pustymi oknami. 
Myślę, że w Krotoszynie bardzo do­

Fot. Nowicki
Jarociński Rynek, godzina 15.00

sklej odbyło się spotkanie Unii Wol­
ności z handlowcami, mieszkańcami 
centrum i pracownikami sklepów. 
Był też przedstawiciel handlowców 
jarocińskich, właściciel firmy LTD

brym miejscem dla spacerowiczów 
jest park miejski.
Uważam, że mieszkańcy innych re­
jonów miasta też mają prawo do czy­
stego powietrza i spokoju. Czy z tego

względu zaproponowałby Pan za­
mknięcie wszystkich ulic Krotoszy­
na?
Twierdzi Pan, że nasz Rynek jest 
brudny. Tu muszę oddać sprawiedli­
wość władzom miasta i gospodarce 
komunalnej, bo Rynek należy do na­
prawdę zadbanych, czystych, ładnie 
oświetlonych, co potwierdzają także 
przybysze z innych miast.
C o  do starych kamienic, to na pew­
no po zamknięciu centrum będą sta­
ły przez wiele lat. Tylko - jak będą 
wyglądały? Załączam zdjęcie hotelu 
POLONIA na jarocińskim Rynku. 
Aby wyciszyć Rynek i uczynić go 
bardziej bezpiecznym, wystarczy 
wprowadzenie po każdej z jego stron 
tak zwanych garbów ulicznych. Roz­
wiązania takie doskonale funkcjonują 
w krajach sąsiednich. Zmuszają kie­
rowców do wolnej jazdy, ponieważ 
inaczej mogliby uszkodzić pojazdy. 
Wiem, że nie da się przez takie gar­
by przejechać szybciej niż z prędko­
ścią 20 km/h.
Rynek dla miasta wielkości Kroto­
szyna jest jak serce dla organizmu. 
Każda zamknięta ulica wjazdowa lub 
wyjazdowa to zawał. Całkowite za­
mknięcie to powolna śmierć, w sen­
sie ekonomicznym i każdym innym. 
M am  pytanie do autora tekstu: 
„Dziura” w. budżecie Krotoszyna na 
rok 1998 to około 18 miliardów sta­
rych złotych. Kondycja wielu miej­
scowych zakładów pracy nie jest naj­
lepsza - redukują lub zamierzają zre­
dukować liczbę pracowników. Czy w 
takim układzie, kiedy handlowcy 
wypowiadają się zgodnie, że reorga­
nizacja ruchu w centrum miasta do­
prowadzi do spadku obrotów, a co za 
tym idzie - zwolnień pracowników, 
nie należałoby jeszcze raz zastanowić

Fot. Nowicki
Tak wygląda dzisiaj hotel POLONIA w Jarocinie

się nad przyszłością.Krotoszyna? Kto 
stworzy nowe stanowiska pracy dla 
absolwentów szkół? Czy gdy bezro­
bocie się zwiększy, na naszym Ryn­
ku będzie bezpieczniej? Skąd nasze 
władze wezmą pieniądze na zasiłki 
dla bezrobotnych, a jeśli dziura w 
budżecie się powiększy, za co gmina 
będzie dbała o wygląd centrum? Mia­
sta na Zachodzie są piękne, bo są sil­
ne finansowo.
Życzę autorowi tekstu, sobie i wszy­
stkim krotoszynianom, abyśmy mo­
gli żyć w.mieście pięknym, czystym 
i silnym finansowo, w którym dla 
każdego znajdzie się miejsce pracy.

Roman Nowicki
Ponieważ ostatnio ukazało się na temat 
centrum kilka wypowiedzi w innych ga­
zetach, pragnę dodać, że zarzuca się han­

dlowcom oraz innym osobom przeciw­
nym planowanej reorganizacji ruchu, iż 
w roku 1995, kiedy Zarząd Miasta podej­
mował decyzję na ten temat, nie było 
sprzeciwu. To prawda, nawet handlow­
cy zostali wówczas uspokojeni wypowie­
dziami władz, jednak gdy dokonano 
podobnej reorganizacji ruchu w Ostrowie 
Wielkopolskim, to ludziom otworzyły się 
oczy i zdali sobie sprawę, jak brzemien­
na w skutkach może okazać się decyzja 
władz. Poza tym, spotkań ludzi przeciw­
nych zmianom odbyło się w ciągu ostat­
nich dwóch lat około pięciu. Przychodzi­
ło na nie zawsze około stu osób. Czy 
zwolennicy zamknięcia centrum spotka­
li się choć jeden raz? Nie, a jednak nam 
zarzuca się, że tak późno zaczęliśmy 
wytykać błędy koncepcji reorganizacji 
ruchu w centrum Krotoszyna.

R.N.

(tekst publikujemy 
Z niewielkimi skrótami)

mandatu Rynek nie będzie zamknięty
W iele szczęścia miał pewien sulmie- 
rzyczanin, który 10 lutego około go­
dziny 5.00 jechał swoim mercedesem 
benz trasą Sulmierzyce-Milicz. Nie­
spodziewanie z pobliskiego lasu na 
jezdnię wprost pod koła mercedesa 
wtargnął dzik.
Zwierzę uszkodziło pokrywę silnika, 
zbiło przednie reflektory i kierun­
kowskazy, a nawet wgniotło chłodni­
cę. Kierowca był bez winy, a - co 
oczywiste - ewidentny sprawca koli­
zji nie dostał punktów karnych ani nie 
zapłacił mandatu.

(mel)

- twierdzi burmistrz
Rynek nie będzie wyłączony z ruchu kołowego - stwierdził burmistrz Jokś podczas spotkania z dzien­
nikarzami lokalnej prasy, prosząc o opublikowanie przygotowanego przez Urząd Miasta i Gminy 
tekstu na temat zaplanowanych przez samorząd i sukcesywnie wprowadzanych w życie zmian 
organizacji ruchu w centrum miasta. Swego czasu pisaliśmy już o nich na łamach „Rzeczy”, jed­
nak z powodu toczącej się właśnie dyskusji przypominamy je Państwu. Informację publikujemy 
po dokonaniu w niej niewielkich skrótów.

W y p i ł  łu p
Z 4 na 5 lutego poprzez wycięcie kra­
ty w oknie włamano się do baru KO­
LEJARZ przy ulicy Dworcowej. Łu­
pem złodzieja stały się alkohole, pa­
pierosy, kalkulator i gumy do żucia. 
Straty właściciel oszczacował na 
2.171 złotych.
Sprowadzony na miejsce zdarzenia 
policyjny pies wytropił ślady ucieka­
jącego włamywacza. Sprawcę ujęto 
bardzo szybko, a jego stan wskazy­
wał na to, że już zdążył spróbować 
zdobycznego alkoholu. Zatrzymany 
35-latek jest znany krotoszyńskiej 
policji jako wielokrotny kryminalista. 
Niedawno zresztą został zwolniony 
z zakładu karnego.

(mel)

Zatwierdzony w październiku 1995 roku projekt Zniian organizacji ruchu w 
centrum Krotoszyna zwraca szczególną uwagę na Rynek i ulice pobliskie (m.in. 
Kościuszki, Gołębią, Kaszarską, Famą, Kaliską, Garncarską, Piastowską, 
Zdunowską, Podgórną, Plac Wolności, Rynkową). Planując zmiany uznano 
ruch jednokierunkowy za najbardziej bezpieczny i płynny. Wyłączone z ru­
chu kołowego zostaną ulice: Podgórna, Skośna, Krótka, Domki'Famę i odci­
nek ulicy Zdunowskiej od Rynku do Piastowskiej.
Ulicą główną będzie Piastowska, na odcinku od Sienkiewicza do alei Po­
wstańców Wielkopolskich. Zmiany te zostaną wprowadzone po wybudowa­
niu kolektora sanitarnego i modernizacji oświetlenia (prawdopodobnie nastą­
pi to jesienią 1999 roku).
Taką organizację ruchu uzasadnia układ zepołu ulic w centrum miasta oraz 
istniejące na tym obszarze strefowe ograniczenie prędkości do 30 km/h. Prze­
ciwdziała ona rozwijaniu nadmiernych prędkości, a więc stanowi dodatkowy 
element poprawy bezpieczeństwa ruchu.
Na większości ulic w centrum dozwolone będzie jednostronne parkowanie. 
Ograniczenia zaplanowano tylko tam, gdzie było to konieczne ze względu na 
płynność i bezpieczeństwo ruchu drogowego, na przykład na ulicy Koźmiń­

skiej i części ulicy Kościuszki.
N a ulicy Rynkowej, już po otwarciu całej Piastowskiej, odwrócony zostanie 
kierunek ruchu . Nadal czynne będą parkingi przy Małym i Dużym Rynku, a 
także dodatkowy, usytuowany między Słodową a Rynkiem.
Wyłączenie z ruchu kołowego Rynku w Krotoszynie nie jest więc możliwe. 
Wszelkie wykonywane w przeszłości prace modernizacyjne w Rynku (cho­
dniki, stylowe lampy, zieleń, barierki łańcuchowe) służą przede wszyslkim 
naszym mieszkańcom oraz bardziej bezpiecznym, estetycznym warunkom za­
kupów w placówkach handlowych. Pewna modernizacja istniejących parkin­
gów w Rynku, polegająca przede wszystkim na większej ochronie parkują­
cych tam pojazdów oraz bezpiecznym wjeździe i wyjeździe służyć będzie 
także temu celowi, co powinno być zaakceptowane przez handlowców. Nato­
miast bezsporną wydaje się poprawa bezpieczeństwa ruchu kołowego i pie­
szego, co zakłada opracowana dla naszego miasta koncepcja komunikacyjna.

Julian Jokś
(burmistrz Krotoszyna)

Rzecz
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19 lutego 1998
W sali krotoszyńskiego Liceum  O gólnokształcącego odbyły się w sobotę 14 lutego I M istrzo­
stw a Szkół Podstawow ych M iasta i G m iny w Skoku Wzwyż.

Filip i jego następcy
Imprezę otworzyli gospodarz obiek­
tu - dyrektor Stefan Konieczny i se­
kretarz Zarządu Miejsko-Gminnego 
Szkolnego Związku Sportowego - 
B ogdan C hytrow ski. Następnie 
M ałgorzata  Kam ińska (redaktor 
naczelna) i K rzysztof T u rzańsk i 
(wydawca), oboje z INFORMACJI 
REGIONALNYCH, wręczyli ufun­
dowane przez to pismo puchar i dy­
plom Filipowi Nawrockiemu - zwy­
cięzcy plebiscytu na najpopularniej­
szego sportowca ziemi krotoszyń­
skiej roku 1997. Plebiscyt ten ogło­
szony został przez redakcję IR po raz 
pierwszy. Młodemu lekkoatlecie, te­
gorocznemu maturzyście, kierownik 
Wydział Oświaty Ryszard Czuszke 
wręczył list gratulacyjny od burmi­
strza Krotoszyna Juliana Joksia.

W  zawodach wzięło udział kilku­
dziesięciu sportowców obojga płci, 
startujących w dwóch kategoriach 
wiekowych: klasy IV, V i VI oraz VII 
i VHI. Wśród młodszych triumfowa­
li M artyna M ielcarek (131 cm), 
Joanna Szewczykowska (128 cm) i 
Patrycja Tadaszak (128) oraz M ar­
cin Szwacki (140 cm), G rzegorz 
Bartkow iak (135 cm) i Jarosław  
Kokot (135 cm). Natomiast w kate­
gorii starszych dziewcząt prawdziwą 
klasę pokazała Karolina Budzińska.

Karolina skoczyła 153 cm, tym sa­
mym nie dała szans rywalkom i zwy­
ciężyła bezapelacyjnie. Drugie miej­
sce zajęła Anna Szęwczyk z wyni­
kiem 140 cm, trzecie M ałgorzata 
Kuśmierczak - również skacząc 140 
cm. Z chłopców najlepsi byli: M a­
riusz Kowalczyk (163 cm), Robert 
Szewczyk (160 cm) i Łukasz M ar­
szałek (155 cm).
Osoby, które zajęły pierwsze trzy 
miejsca, otrzymały pamiątkowe dy­
plomy i nagrody, które - jak stwier­
dził Filip - były w porównaniu z tymi 
z Mistrzostw Polski o wiele atrakcyj­
niejsze.

W ypada pogratulować i podzięko­
wać organizatorom imprezy, czyli 
sekcji lekkoatletycznej przy SKS 
OLIMPIJCZYK z LO (prowadzonej f 
przez Aleksandra Sobczyka) i Urzę­
dowi Miasta, którzy zapewnili, że 
będzie ona kontynuowana.
Po zawodach rozmawiałem chwilę z 
młodymi zwycięzcami: Karoliną Bu­
dzińską i Mariuszem Kowalczykiem.
- Karolino, czy spodziwałaś się, że 
uzyskasz tak dobry wynik?
- Nie liczyłam na taki rezultat. Ska­
cząc 153 cm, popra\viłam swój do­
tychczasowy wynik o 18 cm!

- Od ja k  daw na interesujesz się 
sportem?
- Ćwiczę na lekcjach oraz chodzę na 
zajęcia SKS.
- A od kiedy trenujesz skok wzwyż?
- Od czterech miesięcy trenuję w li­
ceum pod okiem pana Sobczyka. Za­
jęcia odbywają się co dwa tygodnie i 
bardzo mi się podobają, bo są uroz­
maicone.
- M ariuszu, jesteś uczniem...?
- Klasy siódmej (tak jak Karolina) 
Szkoły Podstawowej numer 8. Zaję­
cia z wuefu mam z panem Markiem 
Marszałkiem. Skok wzwyż trenuję 
również w grupie skoczków z panem 
Sobczykiem.
- Latem skoczyłeś 169 cm, a dzisiaj 
w całkiem innych warunkach 163. 
Czy jesteś zadowolony z wyniku?
- Jak na ten okres i niewielką ilość 
skoków - na pewno tak.
- Ale zwycięstwo nie przyszło ła ­
two?
- Nie, bo koledzy skakali też wyso­
ko, ale lubię, gdy podczas zawodów 
jest silna konkurencja, to mnie mo­
bilizuje do uzyskania dobrego wyni­
ku.

Witold Blandzi

Karate po mi

Fot. Arch
Jerzy Sędzik - przewodniczący komitetu organizacyjnego zawodów

Oficerowie do broni
Komunikat z przebiegu 
strzeleckich zawodów  
długoterminowych
W  okresie od 26 stycznia do 13 lutego w zawodach wzięło już udział 30 strzelców, którzy oddali 357 ocenionych 
serii. Zawody potrwają do 22 marca, a więc zapraszamy na strzelnicę tych, którzy jeszcze dotąd jej nie odwiedzili. 
Strzelania odbywają się w każdy poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek w godzinach od 16.00 do 18.00.
Czołówka przedstawia się następująco (dane z 13 lutego):
1. Tomasz Cieślak - 193 pkt. 4. Bolesław Marcinek - 175 pkt.
2. Marek Król - 191 pkt. 5. Marcin Drygas - 160 pkt.
3. Mariusz Cieślak - 177 pkt. (az)

T25I

POLMO-

TWOJĄ
FIRMĄ
Samochody 
za gotówkę 
i na raty 
bez
poręczycieli.

Gostyński Polmozbyt poleca samochody osobowa Daewoo z bonifikatami:
ESPERO - rok prod. 97:2.900 zł 

- rokprod. 98:1.900zł
2. NEXIA rok prod. 97:3.500 zF 

•rok prod. 98:1.000 zł
3. TIC0 - rok prod. 98:2.000 zk lub 2.500 zł 

po okazaniu zaświadczenia o złomowaniu

4. POLONEZ -rok prod. 97:2.000 zł 
•rok prod. 98:2.000 zł po okazaniu 
zaświadczenia o złomowaniu

5. LAN0S S - rok prod. 98:2.000 zł 
LANOS SX, SE - rok prod. 98:1.500 zł

W sprzedaży także NUBIRA, LEGANZA.
Do każdego zakupionego samochodu radioodtwarzacz w prezencie!!!

Z a p r a s z a m y  d o  G o s t y n i a  n a  u l .  W r o c ł a w s k ą  140 a
w g o d z in ach  8 .0 0  -  1A.00, t e ł .  (0-65} 5 7 2 -0 0 -4 2 .

15 lutego na strzelnicy pneumatycznej w Krotoszynie spotkali się członkowie Klu­
bów Oficerów Rezerwy i Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych z terenu woje­
wództwa kaliskiego, by rozegrać IV Wojewódzkie Zawody Strzeleckie z broni pneU; 
matycznej. Tym razem udział wzięło 7 drużyn z Kalisza, Ostrowa Wlkp., Pleszewa' 
Krotoszyna. Organizatorami zawodów byli: ZBŻZ, KOR LOK i ZR LOK w Kroto­
szynie, szczególnie przyczynił się do ich przygotowania prezes ZBŻZ - Marek 
Wachelko. Zawody rozegrano w dwóch konkurencjach: karabinek pneumatyczny' 
pistolet pneumatyczny.
W  klasyfikacji drużynowej pierwsze miejsce i puchar prezesa ZW LOK zdobył* 
drużyna KOR LOK KOMUNALNI z Kalisza (467 pkt.). Drugie miejsce wystrzelał* 
drużyna KOR LOK z Ostrowa Wlkp. (459 pkt.), trzecie - KOR LOK Krotoszyn (43  ̂
pkt.). W klasyfikacji indywidualnej zwyciężył Grzegorz Kratowski z KOR LOtf 
Krotoszyn, zdobywając 173 pkt. Za nim uplasowali się: M arian Pawlak z KOF 
LOK Ostrów Wlkp. - 164 pkt. i Maciej Kołuda z KOR KOMUNALNI Kalisz - 161 
pkt.
Udział w zawodach wzięli także sponsorzy, ale tylko trzech z nich zgłosiło się do 
strzelania. Ryszard M arszałek (Zakład Zieleni) uzyskał 149 pkt., Ryszard Osta-, 
łowski (WZRB) - 137 pkt., a Wiesław Świca (Spółdzielnia Mieszkaniowa) - 78 pkt

(az)
-------------------- j ;

DAEWOO
MOTOR POLSKA

P.P. „Polmozbyt"
Zakład Usługowo-Handlowy w Gostyniu 

ul. Wrocławska 140a 
Tel. (065) 572-0042,57200-35

m m m  

m m n ,
■ Polonez 
Truck
rok prod. 1997 
l.OOOzl bonifikaty 

• Citroen 
C-15

■ Avia

■ Zj L1.iV.

■ Lublin II
■ Lublin 3,5t 
skrzyniowy
furgon

Zapraszamy codziennie od 8.00 do 16.00 
także w soboty od 7.00 do 14.00

Volkswagen Group

y
Autoryzowany Doi
• sprzedaż sam o1
• serwis gwaranC
• sprzedaż orygiri
Zapraszam y do Gj 
Codziennie od 9.P 
TEI_/FAX 0 6 5  57;

Dla p ierw szych  10CT
J

Rzecz
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istrzowsku
Po raz drugi z kolei Polskie Centrum Karate Seitedo powierzyło Krotoszynowi rolę 
gospodarza i organizatora mistrzostw Polski w tej dyscyplinie sportu. Ciężar zadania 
wziął na siebie klub sportowy KROTOSZ, wspomaga go Urząd Miasta i Gminy. Na 
zawody przyjedzie kilkudziesięciu karateków z czternastu polskich klubów. Walki 
oceniać będzie czterech sędziów, pracujących pod przewodnictwem Leszka M icha­
laka z Katowic. Krotoszyński klub KROTOSZ wystawia czternastoosobową druży- 

niemal w całości męską, bowiem startuje w niej tylko jedna kobieta - M ałgorza­
ta Kempa.

Krotoszyńska publiczność po raz pierwszy będzie mogła obejrzeć konkurencję kata 
(tak zwana walka z cieniem). Obowiązuje w niej podwójna punktacja: za technikę i 
wrażenia artystyczne. Do bardzo widowiskowego tamashiwari (rozbijanie dachówek) 
dopuszczeni zostaną tym razem jedynie półfinaliści.

Mistrzostwa Polski w Karate Seitedo rozegrane zostaną w sali Ośrodka Sportu i 
Rekreacji przy stadionie. Poniżej podajemy skrócony program zawodów.

Sobota, 21 lutego 1998, od. godz. 14.00 
- eliminacje w konkurencji kumite i kata

Niedziela, 22 lutego
godz. 10.00 - uroczyste otwarcie zawodów  
°k. godz. 10.30 - walki półfinałowe i finałowe

h.
.______  (er)

W  Krotoszynie odbyły się zawody w piłce siatkowej dziewcząt i chłopców szkół 
Podstawowych. Wśród dziewcząt najlepsza okazała się drużyna z SP nr 1 - przed 
drużyną ze Zdun (obie zakwalifikowały się do półfinału wojewódzkiego) i zespoła- 
du z krotoszyńskiej „ósemki” i „siódemki”. Wśród chłopców wygrali przedstawicie- 
[e Pierwszej drużyny z SP nr 8 (awans), przed drugą drużyną z „ósemki”, SP nr 5 

j' (awans) i SP nr 4 z Ostrowa Wlkp.

; Grali siatkarze 
i tenisiści

rozgrywkach tenisa stołowego (rocznik 1983 i młodsze) w kategorii dziewcząt 
Wygrała podstawówka ze Zdun przed krotoszyńską „ósemką". W kategorii chłop- 
c°w najlepsi okazali się zdunowianie, przed drużyną z Kobiema, Rozdrażewa, kro­
toszyńskiej SP nr 7 i Benic. W roczniku 1985 i młodszych wśród dziewcząt wygrała 

Zduny (przed SP nr 8), a wśród chłopców również SP Zduny (przed SP nr 8, 
Rozdrażewem i Benicami). Pierwsze drużyny we wszystkich kategoriach awansowa- 
v  do finału wojewódzkiego.

(w)

SKODA GOSTYŃ
Octavia

1*0 C IE S IO Ł K A
W

Skoda Auto Polska S.A. prowadzi:
> bodów

j pogwarancyjny 
innych części i akcesoriów
i^tynia na ul. Nowe W rota 5 
(p~lT.OO, także w soboty 9 .0 0 -1 4 .0 0  
t p 9 - 5 9  . ,

1^'entów alarm  w a rto śc i 850zł - GRATIS!

Czterdzieści 
lat minęło...

Wieś Biadki leży na krańcu powiatu krotoszyńskiego, graniczy z powiatem 
ostrowskim. Jest wsią bardzo dużą, rozrzuconą w czterech kierunkach. Mieści 
się tu szkoła podstawowa, stacja PKP, cegielnia, tartak i kościół pod wezwa­
niem św. Izydora Oracza, patrona rolników. Ludność tu bardzo tolerancyjna i 
nie grzeszy pychą.
Opinia powyższa pochodzi z kroniki prowadzonej od 
dziesięciu lat przez Bolesławę Mielicką, gospodynię, 
poetkę i śpiewaczkę z Biadek. Z księgi tej można się do­
wiedzieć, że w 1958 roku biadkowianie założyli Kółko 
Rolnicze oraz Koło Gospodyń Wiejskich. Trzydzieści lat 
później członkowie obu organizacji postanowili uczcić 
wspólną działalność uroczystą akademią. Kiedy przygo­
towano już listę gości, organizatorzy doszli do wniosku, 
że czegoś brakuje do oprawy spotkania. Członkinie koła 
gospodyń postanowiły więc wystąpić z koncertem piose­
nek ludowych. Kobiety chętne do śpiewania spotkały się, 
poćwiczyły... i tak powstał zespół folklorystyczny BIAD- 
KO WIAN KI.
T uż po akademii z okazji 30-lecia KR i KGW Bolesława 
Mielicką założyła kronikę, w której utrwalała odtąd dzie­
je kółka gospodyń i zespołu śpiewaczego. Autorka miała 
trochę kłopotów z odtworzeniem wydarzeń sprzed lat i 
zebraniem zdjęć. Dzisiaj dzięki kronice wiemy, że pierw­
szą prezeską gospodyń została Kazimiera Binek, a ini­
cjatywami podjętymi na początku było wspólne zama­
wianie piskląt oraz zorganizowanie kursu gotowania. Za 
nim poszły następne kursy: pieczenia, przygotowania 
przetworów, szycia itd.
W kronice pani Bolesława zapisała wiele wydarzeń waż­
nych dla całej wsi. Obok informacji o tym, że koło go­
spodyń w 1964 roku liczyło już 48 członkiń, widnieją 
inne: W 1965 roku zakończono budowę świetlicy wiej­
skiej, którą oddano pod opiekę straży pożarnej; pięć lat 
później dzieci poszły do nowej szkoły imienia Mikołaja 
Kopernika, a w 1976 biadkowianie świętowali koniec 
budowy Kościoła św. Izydora Oracza, ze strzelistą, wi­
doczną z daleka wieżą.

14 lutego o godzinie 17.00 w świetlicy w Biadkach spo­
tkali się goście zaproszeni na akademię poświęconą 40- 
leciu Koła Gospodyń Wiejskich i Kółka Rolniczego oraz 
10-leciu BIADKOWIANEK. Sołtys Jan  Lizak streścił

zebranym historię obu kółek oraz zespołu śpiewaczego. 
Między innymi przypomniał o triumfie, jaki zespół od­
niósł w 1996 roku na Ogólnopolskim Przeglądzie Kapel 
i Śpiewaków Ludowych w Kazimierzu nad Wisłą. Do 
konkursu stanęło wówczas ośmiuset wykonawców, zaję­
cie trzeciego miejsca przez BIADKOWIANKI było nie 
lada wyczynem.
P o  przemówieniu sołtysa do mikrofonu podchodziło wiele 
osób reprezentujących instytucje zarówno lokalne, jak i 
wojewódzkie, a nawet centralne. Na jubilatów posypał 
się deszcz dyplomów i życzeń. M aria Bardzik, repre­
zentująca Miejsko-Gminy Związek Kółek i Organizacji 
Rolniczych, podziękowała za wspólną pracę już trzech 
pokoleń rolników i gospodyń. Wśród wyróżnionych zna­
lazły się najstarsze członkinie KGW: M aria Flajszer, 
Kazimiera M inta i M aria Kryś. Swoje gratulacje prze­
kazały także przewodniczące kółek gospodyń z sąsiednich 
wsi. W imieniu Rady Miasta i Gminy „na drobne wydat­
ki” burmistrz Krotoszyna Julian Jokś przekazał BIAD- 
KO WIAN KOM 1500 złotych. Dyrektor Wydziału Kul­
tury i Sportu w Kaliszu Adam Borowiak złożył gratula­
cje w imieniu własnym oraz wojewody Józefa Rogac- 
kiego i obiecał przelanie pewnej sumy na konto zespołu 
śpiewaczego. Również reprezentująca kaliskie Centrum 
Kultury i Sztuki B arbara  Fibingier ofiarowała 1000 zło­
tych wraz z ciepłymi życzeniami dla śpiewajątych go­
spodyń. Natomiast Leszek Ziętkiewicz, szef Krotoszyń­
skiego Ośrodka Kultury, przekazał BIADKO WIANKOM 
dziesięć róż, a Józefa M arcinek z KOBIERZANEK do­
nośnie odśpiewała życzenia. W imieniu jubilatów z obu 
kółek i zespołu wdzięczność za przybycie, dyplomy i na­
grody wyraziła wierszowaną wypowiedzią Bolesława 
Mielicką. Zebrani odśpiewali „Rotę", po czym odmasze- 
rował obecny cały czas poczet sztandarowy. Podano cie­
płą kolację i rozpoczęła się zabawa taneczna. 40-lecie 
wspólnej działalności świętowano w Biadkach do rana.

(ela)

Fot. A ren
BIADKOWIANKI nrr.ed świetlicą w swojej wsi. Na skrzypcach przygrywa im krotoszynianka Urszula Golińska.

Wojtek czeka na pomoc
Zycie chorego na białaczkę osiemnastoletniego W ojtka Dutkowiaka z Wróżew może uratować operacja prze­
szczepu szpiku kostnego.
Koszt jej przeprowadzenia w poznańskiej klinice wynosi około 200.000 złotych. Rodzina chłopca, pomimo 
wielu wysiłków i wyrzeczeń, nie jest w stanie sfinansować tej operacji. Apelujemy więc w jej imieniu do Państwa
0 pomoc finansową dla Wojtka. Nawet najdrobniejsza wpłata może przyczynić się do uratowania chłopcu życia
1 przywrócenia mu zdrowia.
Numer specjalnie utworzonego konta: WBK SA Krotoszyn, nr 10901 157-812922-128-00-0 (dopisek: Pomoc 
dla Wojtka).

(red.)

Rzeez
Krotoszyńska 9
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Krotoszyn, KI. Zam kow y Folw ark 9 
T e l./ fa x  0 6 2  7 2 5  42  24

ipsowo-kartonowe
•ona,

mirtowa
l«owe,j

KOMPLEKS HOTELOWO
fcjRESi^URACYJNY

Ich  d w u *  I

“ 3 - 7 0 0  Krotoszyn 
. M ickiew icza 4 4

biuro - 7 2 5 -3 9 - 9 6
cja -<i:i*iiSgS»3 5 - 3 2  

recepcja 7 2 2 -8 8 - 3 7
• O FE R U JE  noclegi w  pokoja 

trzyosobowych z łazienkan
• O R G A N IZ U JE  imprezy okol 

imieniny, wesela, itp.
• PROWADZI sprzedaż obiad
• abonamentowych 

DRINK-BAR czynny w  godz

A.

P o l e c a :  131
- k o t ł y  c .o . w s z y s t k i c h  t y p ó w
- w k ł a d y  k o m i n o w e  o  p r z e k r o j u  

p r o s t o k ą t n y m  z b l a c h y  
k w a s o o d p o r n e j  w r a z  z m o n t a ż e m11 Silili

- ra m e k  i a lbum ów
ę a w ^ K a sp r a a k  , ^ to 
T a l.  725 - 35-33  Z D ją C iA: 
ul. F loriańska 8 , - ślubne
Wvr\*r\o-r\tr* - oko licznościow er \ r o io s z y n  . dowodowe

U s ł u g i  a m a t o r s k ie  
w c i ą g u  1 g o d z .

J a k o ś ć  k o n t r o lo w a n a  
p r z e z  F u j i - f i lm  P o ls k a .

C h c e s z  m i e ć  w i o s e n n e
P R A W O  J A Z D Y  ? ? ?

to  ty lk o  w  A U T O  S Z K O L E  ..AS**
Z . M A S N IA K A

s ta rtu je m y  2 3 .0 2 .1 9 9 8  8 o d z . 1 6 .0 0  
33 w  Z S Z  n r  1 w  K ro ts z y n ie .
Teł. 0602-702-64-7 lub 726-74-02- 
PromocvJna cena dla UCZNIOWIU

Rzecz | |
Krotoszyńska
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KOTŁY GAZOWE
NOWEJ GENERACJI

* ekologiczne
* energooszczędne
* autom atyczne

*

*

*

*

*

*

BERETTA 
kotły olejowe
grzejniki aluminiowe 
grzejniki Radik 
rury miedziane 
armatura gazowa 
kanalizacje

NECTRA

C E N T R U M  
G R Z E J N IC T W A

K r o t o s z y n  u l . Z a c i s z e  2  
t e l .  7 2 5  7 7  6 5

Z A P R A S Z A M Y
od pon. do pt. od 9 .0 0  do 16 .00  

w sob. 9 .00  do 13.00

OPTICOM
Maria Dolna-Jędras

63-400 Ostrów Wlkp. 
tel./fax (062) 59-15-606

($3-770 Koźmin Wlkp. 
tel./fax (062) 721-07-78

KASY 
FISKALNE

iYZMA S,A.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPALEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

ul. Ofiar Katynia 31 
63-700 Krotoszyn 
Tel. 725-00-35

1 / o p a ł w  sze ro k im  as o rtym en c ie  
21 m a te ria ły  budowlane-: c e m e n t, w ap n o , gips

szp a c h lo w y  i budo w lan y , styropian, 
w e łn ę  m inera ln ą , p a p y , lep iki, p łyty  
gipso w o-karton o  

3 /  z a p ra w y  i k le je  A T L A S

Dla stałych klientów oferujemy KARTĘ P R Y M  z 6% bonifikatą:

P .H .U .T
E D M U N D  
P E S T K A

Krotoszyn, ul. Kobylińska lOa 
(teren byłej gazowni} 

tel. 062 725 71 29, 725 42 37 
dom: tal. Owocowa 1, tel. 062 725 44 S4

U słu g i:
transport owe (krajowy i międzynarodowy) 
rozł adunkowo -prz eł adunkowe 

Igowe do lOt
S k u p :
- złomu, metali 
kolorowych 
i żelaznych

- surowców wtórnych 
(makulatura, 
plastik, szkło)

H u r to w n ia  
G a z ó w
T e c h n ic z n y c h :
- tlen. acetylen
- dwutlenek węgla, 

argon

S p r z e d a ż  O pału

C E T s r ^ i< Ó T N r K ^ d ^ E K c r s r a iv E

ZAPRASZAMY DO ZAKŁADU
C Z r z Z Z = = : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
przy ul. Staroprzygodzkiej 117, 
tel. 735-19-20 w Ostrowie Wielkopolskim 
oraz do dawnego Zakładu Usługowego 
LAKIERNICTWA i BLACHARSTWA 
POJAZDOWEGO
przy ul. Łąkowej 19, tel. 736-70-89

L A K I E ItN  IC T W O  -  B LA C H  A R S T W O
Lakierowanie samochodów osobowych, 

dostawczych oraz ciągników siodłowych.

Rzecz ~g ~g
Krotoszyńska _Ł JL
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autoryzowany dealer firmy 
oferuje:

ENTERTEL

TELEFONY KOMÓRKOWE I AKCESORIA
telefony tradycyjne - faksy - centrale

X A S Y  I DRUKARKI FISK A LN E
niezawodne w Każdąj s;

/ ł ą d ą x * kasa z w]
wfcFASY* już od

szkolenie - oi
ynpg |$fery  ADAX

- * drukarki i akcesoria komputerowe 
,/  - ‘ kserokopiarki

DC KROTOSZYN ul. Zdunowska 16 (I piętro) 
tel. 722-06-18 tel. kom. 090  391186 u i

Z A K Ł A D  T R A N S P O R T O W O  
- U S Ł U G O W O - H A N D L O W Y

63-700 Krotoszyn, ul. Słodowa 2 
tel./fax. (0-62) 725-44-59

Usługi transportowe 
od 1 do 18 ton

Zapraszamy do 
nowo otwartego 
punktu usługowego 
napraw pojazdów

H urtow nia  
^  » P apiernicza

- art. b iu ro w e
- s zk o ln e
- h ig ien iczn e

K r o t o s z y n ,  u l .  G r u c ł z i e l s k i e g o  4 7 b  
t e l .  ( 0 - 6 2 )  7 2 5 -3 9 -6 1

HURTOWNIA SZKŁA I PORCELANY

oferuje: ,JZano%x s.c.
*  szkło gospodarcze

szklanki • literatki • kieliszki • komplety szklane • galanteria • itp.
^  szkło piaskowane 
^  porcelanę hurtownia firm. ZP ĆMIELÓW 
^  kamionkę
^  porcelit w różnych kolorach 
^  szkło żaroodporne 
^  sztućce, tace ze stali nierdzewnej 
^  ARCOROC, ARCOPAL, LUMINARC

czynne od 9 .00  ■ 18.00, w  soboty od 9 .00  - 14.00
&

,S ? PS i  f immE PŁAm& mATY
63-700 Krotoszyn PROWADZIMY SPRZEDAŻ DATEUCZNĄ 
Tel. (062) 722-03-56 MOŻLIWOŚĆ DOWOZU TOWARU

I N T E G R A ! ,
C E N T R U M

K L I N K I E R U
n . . RobenDealer firm:
GUMKOWSKI, B0RAL Polska^

Od posadzki aż po dach!

ZAPRASZAM Y: 
8 .0 0 - 1 8 .0 0 ,  

w  s o b o ty  8 . 0 0 - 1 5 .0 0
AUTOSZYBY

SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA
RENOWACJA I KONSERWACJA 

NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

FIRMA
"IZEK-EKO"

•63-400 Osin}w Wielkopolski 
u) Chtoptó<i«K> )6A 
tel.(frfl2) 7^-11-78 

(0-62) 736-27.85
•83^00 Kępna 
ul. RzeinickaY4 
lel/fax (0-62) 782-36-94

• ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00, w soboty 9.00-14.00

R eklam a w
„ te z y

S T R Z A Ł iv

K O L B U D

63-400 Ostrów Wlkp.,
ul. Staroprzygodzka 117, tei/fax 062 738-27-75

Dystrybutor
Cementowni:
cementownia

g n k j Ł s f c "
„WARTA” DziałoszynPoleca: - cement hutniczy 25 

-cement hutniczy 35
- cement portlandzki 35 z dodatkiem żużla hutniczego
- cement portlandzki 35 -niskoalkaiczny Dystrybutor
- cement portlandzki 45 - niskoalkaiczny Izolacji Zduńska Wola

IZOtAClftffl*
O lUŃ SK A W C uSi

Poleca: - gonty orła (dwa wzory, cztery kolory) oraz
- papy termozgrzewalne modyfikowane
• styropian samogasnący najwyższej jakości
- papy asfaltowe, lepiki

Maciej P . h o ffmann

Warz cko rófc. wewnętrznych j
uppawrtionij Jo taJań kierowców f 

p r z y j m u j e

w Gabinecie w Krotoszynie, ul. Łąkowa 26b 
(róg ul. Staszica - budynek Apteki „Łąkowa”) 
w czwartki od 16 .00  i w soboty, od 11.00; 
wizyty domowe; cały tydzień.
Kontakt poza godzinami przyjęć (adres domowy): 
Krotoszyn, Rynek 18.

147

Rzecz 6>
Krotoszyńska J L łm l
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Alicji /
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Ciasto z wiśniami w środku zimy - coś fanta­
stycznego!. Ten deser jest dość pracochłonny, 
ale zaimponuje nawet najbardziej wybrednym 
gościom, a i domownicy nie przejdą obojętnie 
obok takiego smakołyku.
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PLACEK  
CIEMNY  
Z WIŚNIAMI

Ciasto
1 szklanka wody, 25 dag tłuszczu, 2 
szklanki cukru, 3 łyżki kakao, 4 jaj­
ka, 2 szklanki mąki, 3 łyżeczki pro­
szku do pieczenia.Wodę, tłuszcz, cu­
kier i kakao zagotować, ciągle mie­
szając (około 10 minut). Odstawić do 
ostudzenia. Dodać żółtka, mąkę z 
proszkiem, dobrze ubitą pianę z bia­
łek. Wylać ciasto na natłuszczoną i 
wysypaną tartą bułką tortownicę i 
upiec w temp. 180 stopni.

Krem
Kostka masła, 2 jajka, 5 łyżek cukru 
pudru, 3 łyżki kakao, 3-4 łyżki ru­
mu .Masło rozetrzeć na puch, dodać 
cukier puder oraz kolejno po jednym 
jajku. Dalej ucierając wsypać kakao 
i dodać rum.

Polewa
czekoladowa
Pół kostki margaryny, 6 łyżek cukru, 
2 łyżki kakao, 2 łyżki wody. Wszy­
stkie składniki zagotować, cały czas 
mieszając.

D odatki
Duży słoik drylowanych wiśni z 
kompotu, 20 dag drobno posiekanych 
orzechów włoskich, 10 dag rodzynek.

Upieczone i ostudzone ciasto prze­
ciąć na 3 plastry, lekko skropić wodą 
ze spirytusem, posmarować każdą 
część kremem i przełożyć drylowa- 
nymi wiśniami, orzechami i rodzyn­
kami. całość polać letnią polewą cze­
koladową i posypać resztą siekanych 
orzechów.

Smacznego! 
Alicja Stefańska

Z okazji 35-lecia ślubu 
Kazimierze i Józefowi Pietrzakom 

dużo radości i przeżycia w zdrowiu 
dalszych pogodnych lat 

życzą
Córki z rodzinami i syn Dariusz

Kochanym Bliźniakom: 
Natalii i Mikołajowi w piątą 

rocznicę Urodzin dużo zdrowia, 
uśmiechu i radości 

życzą
Rodzice i Dziadkowie

Najlepsze życzenia dla 
Ariety Fraś 

w dńiu Imienin 
składa

Julita z Mikołajem

Wszystkiego najlepszego 
z okazji 18. Urodzin 

udanego startu 
w dorosłe życie 
Dorocie Jędrzak 

życzy 
Artur

Kochanej córce 
Madzi Pinkowskiej 

w 13 rocznicę Urodzin: 
zdrowia, radości, piątek -w szkole 

życzy 
MAMA

Paulinie, Ewie, Romce 
powodzenia na egzaminie 

na prawo jazdy 
życzą

Kasia i Alina

Udanej imprezy 
z okazji 18-tych Urodzin 
Katarzynie Szychowiak 

życzą
Alina, Łukasz, Julita

„Jest w życiu jeden kwiat, 
którego nie wolno zmarnować. 

Jest to chwila młodych lat, 
którą należy szanować.”

Z okazji Urodzin 
Edycie Waszczuk 

wszystkiego najlepszego 
życzy 

Monika L

„Chcę Ci dać świat Twoich marzeń, 
Jak kwiatów polnych błękit snów 

I moje serce przyjmij w darze 
w miłości, której brak już słów.” 

Marzeno Wiatrak 
zwróć wreszcie na mnie uwagę 

Zakochany Klient

Serdeczne podziękowania 
dla firmy LUMEN 

za pomoc w przygotowaniach 
studniówkowych 

składają
bardzo wdzięczni uczniowie

klasy IV „F" LO w Krotoszynie

W Dniu Imienin 
kochanej Ariecie 

dużo zdrowia, pomyślności 
i wielu radosnych dni 

życzą 
Mąż Adam,

Siostra oraz Rodzice

Kochanej Siostrze Marii Paszek z 
Biadek

moc najserdeczniejszych życzeń 
z okazji 40. rocznicy Urodzin 

śle
Cecylia z Jankiem i dziećmi

Przeminą piękne dni 
Kochane młode lata 
I o nich się tylko śni 

I myślą do nich wraca 
Zabłysną wtedy w oczach łzy 

A serce będzie łkało 
Tak do tych pięknych dni 
Powrócić by się chciało 

Z okazji 18-tych Urodzin 
wszystkiego, co najlepsze 

Leszkowi Koczurze 
życzą

Rodzice, Siostra i Brat

Dorotce i Aldonce 
Wachowiak 

pozdrowienia 
śle

Darian

Dzień d ob ry

to  j  O ! ! !
A oto najmłodsi mieszkańcy gminy Krotoszyn i gmin sąsiednich, 
urodzeni na oddziale położniczym szpitala przy ulicy Bolewskiego, 
sfotografowani przez Marcina Pawlika.

w -

l. Arkadiusz Łuczak z 2. Córka państwa Waw- 3. Córka państwa Jędr- 4. W eronika W ójcie-
Krotoszyna, ur. rockich z Baszkowa, kowiaków z Kroto- chowska z Krotoszy-
09.02.98 r. ur. 08.02.98 r. szyna, ur. 08.02.98 r. na, ur. 07.02.98 r.

Przyszli na świat...
Milena Szych, Karolina Stefańska, Martyna Teodorczyk, Paweł 2a- 
sieczny, Dominik Bieganek, Karol JUsociński, Kato! Arkadiusz Zawt- 
kowsfci, Agata Maria idkowiak, Aleksandra Katarzyna Synowiec, Szy­
mon Stasik, Monika Maria Duda, Przemysław Stanisław Bochna, Ro­
bert Ireneusz Koronny, Maciej Słowiński, Martyna Weronika Brodziak, 
Kamil łan  Szczurek, Dawid Szymczak

(5- U  lutego, Urząd Stanu Cywilnego w Krotoszynie)

5. Justyna G rygiel z 
H enrykowa, ur. 
07.02.98 r.

6. Bartosz Zieleziński z 
Sulm ierzyc, ur. 
07.02.98 r.

7. Marek Krzymiński z 
K oźm ina, ur.
07.02.98 r.

\. Syn państwa Pietrza­
ków z Krotoszyna, 
ur. 10.02.98 r.

Rzeez - g o
Krotoszyńska
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Krzyżówka ze sponsorem
Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki sprzed dwóch tygodni, pizzę 
dla dwojga, ufundowaną przez pizzerię KATRINA, mieszczącą się przy pla­
cu Wolności w Krotoszynie, redakcyjna sierotka wylosowała dla pani M ał­
gorzaty Jasińskiej z Jasnego Pola. Gratulujemy i zapraszamy do redakcji w 
piątek.
KATRINA nadal pozostaje sponsorem krzyżówki. Na rozwiązania dzisiej­
szej czekamy do 26 lutego, hasło ma jedenaście liter.
T------- ---------P----------------[3------- P ----------------|S------ ---------TB------

POZIOMO PIONOWO
1. Mieszkanie, pomieszczenie 
4. Cząsteczka energii
7. Czasopisma, gazety
8. Od podporucznika wzwyż
9. Reżyser przydziela je aktorom
10. Stragan
12. Góry w Belgii
14. Partia Jana Olszewskiego
16. Tureckie nakrycie głowy
17. Do pieczętowania 
19. Powieść Kiplinga
21. Statek na poduszce powietrznej
22. Lisi ogon
25. Archaiczna nazwa karabinu ma­

szynowego
26. Zakończenie partii brydża
27. Grzyb albo zaporożec

1. Do uszczelniania dachu
2. Rodzaj ciała niebieskiego
3. Szekspirowski król
4. Skrzyneczka podróżna
5. Sprzedawane na giełdzie
6. Idą z nimi bankruci
8. Imię królów norweskich 
11. Spacerowe w Sopocie .
13. Przodek świni 
15. Część palisady 
18. Nokaut
20. Miasto nad Baryczą
21. Energia życiowa
23. Słynny angielski podróżnik i od­

krywca
25. Cyrk lodowcowy

t o D i T w w i s i i i M

T BARAN (21111 - 201V)
Cały czas czeka na Ciebie ważne zadanie. Stracisz sporo, jeżeli po­
zwolisz się wyręczyć komukolwiek. Pod koniec tygodnia trochę roz-

____ rywki w szerszym gronie. _ _ ___________  _ _  _
\ S  BYK (21IV - 21V)

Nie możesz sobie pozwolić na zwolnienie tempa pracy w tym tygo- 
dniu. Niespodziewane wydarzenia wprowadzą niezły zamęt, ale jesteś 
na to uodporniony.

n BLIŹNIĘTA (22V -21  VI)
Nowi znajomi okażą się o wiele ciekawsi niż przypuszczałeś, możesz 
przeżyć z nimi miłe chwile. Weekend pełen niespodzianek.

A T *  RAK ( 22VI - 22VIR
y  Q » Okres nieco nudny, wykorzystaj go zatem na drobne porządki i zale­

głą lekturę. Zamiast męczyć swoimi obawami całe otoczenie, skontro­
luj zdrówko w przychodni. 

j r \  LEW (23VII - 22VIII)
O /  Kolejny raz zawiodłeś kogoś, obiecując złote góry. Postaraj się szyb­

ko naprawić wyrządzoną w ten sposób krzywdę, 
m .  PANNA (23VIII - 22IX)
I I P  Niechcący wplątałeś się w sprawy obojętne dla Ciebie, teraz musisz 

taktownie wycofać się z tych układów. Dalsze tkwienie w nich nie 
pozostanie obojętne.
WAGA (23IX - 22X)

'i Sprzeczka z bliską osobą - to do Ciebie niepodobne. Pilnuj swoich 
' reakcji, bo pozwalasz się wyprowadzać z równowagi. 

y H  SKORPION (23X - 22XD
[ W najbliższym .otoczeniu napięta sytuacja. Spróbuj zmilczeć, bo co- 
** kolwick powiesz, może zostać wykorzystane przeciwko Tobie.

J k  STRZELEC (23X1 - 21X11)
* Przed Tobą wielka niewiadoma, może się zdarzyć wiele dobrego lub 

złego, wszystko zależy od postawy, jaką zajmiesz wobec nadchodzą­
cych wydarzeń.

■yi KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
j P  Nigdy nie byłeś hazardzistą, dlaczego teraz usiłujesz balansować na 

granicy dopuszczalnych norm? Doprowadzisz otoczenie do furii, 
i WODNIK (211 - 2011)
i Chociaż z Ciebie Wodnik, utoniesz w powodzi robionych przez Cie­

bie głupstw. Przemyśl to i wykaraskaj się, póki nie jest za późno. W 
niedzielę rodzinne spotkanie.

HRYBY (2111 - 20III)
Dobrze rozważ propozycję, którą usłyszysz w najbliższych dniach. 
Kiedy skończysz ze swoimi sprawami, zajmij się problemami bliskiej 
osoby - potrzebuje Twej pomocy.

n

życia wzięte (39)
Bożena i Marek Zamojscy od ponad roku mieszkają w Krotoszynie, 
rodzinnym mieście M arka. Ich córka Małgosia studiuje w Poznaniu 
polonistykę, starszy syn Piotr jest licealistą, młodszy - Mateusz - uczniem 
szkoły podstawowej, najmłodsza latorośl - Marianka - urodziła się w 
lipcu.

Stasia przygotowała obiad dla wszystkich, za chwilę będzie gotowy. Wstawać, śpiochy! - nawoływał Stefan Zamoj­
ski. Jedyną reprezentantką rodziny Zamojskiego-juniora, która, wyciągając do dziadka rączki, wykazała zaintereso­
wanie propozycją, była malutka Marianka. Pozostali spali jak zabici. Z wesela Władka wrócili dopiero o siódmej rano, 
zmęczeni, ale zadowoleni.
- Opowiadajcie - dopominała się Stanisława.
- Chyba musimy zacząć od mamy przyjaciółki, pani Oli. Niech sobie mama wyobrazi, że wieczorem przybyła do 
domu rodziców Bożenki, żeby Halince i Władziowi złożyć życzenia. Mówiła, że chciała do kościoła, ale nie zdążyła, 
bo uciekł jej autobus. Co było robić? Zaprosiliśmy ją do stołu, ale niezbyt chętnie z nami rozmawiała, skupiła się na...
- Na Józefie - dokończyła za synową Stanisława Zamojska.
- Oczywiście. Podejrzewam, że wybrała się do Lutogniewa i z ciekawości, i z powodu Józia. Nasłuchał się tylu 
komplementów, ilu chyba w całym aktorskim życiu nie usłyszał. Przez ponad godzinę był wyłączony z towarzystwa. 
Zabawiał panią Olę ugrzecznioną konwersacją, a ona była w siódmym niebie. Poprosiła o specjalny wpis do książki 
ze scenariuszem „Historii radosnych” i autograf na okładkowej fotografii mojego braciszka. Przed dziesiątą odwio­
złem ją do Krotoszyna.
- Co za tupet, ta kobieta nie ma za grosz wyczucia! - oburzyła się Stanisława. - Pewnie przyjdzie dzisiaj pochwalić się 
spotkaniem z Józefem.
- Nigdy nie miałem wątpliwości co do jej charakteru, właściwie - charakterku - spokojnie skomentował Stefan i dodał:
- Zostawmy Olę, nie zasługuje na tyle zainteresowania. Opowiadajcie dalej.
- Kościół był pełen ludzi. A Władziu wyglądał tak ładnie, jakby to on był aktorem, a nie Józef. Halinka miała na sobie 
skromny kremowy kostiumik. Jakaż to wciąż piękna kobieta! - szczerze zachwycał się Marek.
- Ślub dawał im Bronek? - zapytał Stefan.
- Tak. A mamusia cały czas płakała. To z radości - mówiła i powtarzała co chwilę: - Nie myślałam, że dożyję.
- Był ktoś z rodziny Halinki?
- Z Piły przyjechała jej matka chrzestna, siostra ojca, przemiła starsza pani, a z Poznania Krysia z mężem, najlepsza 
koleżanka Halinki z lat młodzieńczych. Była świadkiem w parze z Józiem.
- A wy, młodzi, jak się bawiliście, skoro tańców programowo nie było? - pytał Stefan.
- Młodzi okupowali pokój na piętrze. Nie mogli się nagadać, w końcu tak rzadko widują się z krakowskim kuzyno­
stwem.
- Zadowolona jesteś, Małgosiu? - tym razem Stefan skierował pytanie do konkretnej osoby.
Małgosia odrzekła lakonicznie: - Owszem
O d  czasu piątkowej rozmowy z rodzicami była bardzo powściągliwa w wypowiedziach. Z weselnego przyjęcia wróciła 
dosyć wcześnie, razem z Sebastianem. Wciąż dźwięczały jej w uszach wypowiedziane przez matkę kategorycznym 
tonem zdania: - Jesteś dorosła. Skoro tak postanowiłaś, trudno. Ale, bardzo proszę, przynajmniej nie spodziewaj się 
naszej akceptacji dla tego wyboru. Obydwoje z ojcem myślimy tak samo. To pochopna decyzja, będziesz żałowała. 
Przed piątkową rozmową z rodzicami Małgosia liczyła jeszcze na poparcie ze strony Marka. Wydawało jej się, że 
niedawna wizyta ojca w akademiku przesądziła o jego życzliwym stosunku do potencjalnego zięcia. Przecież widział, 
jak troskliwie Sebastian opiekował się nią w chorobie, jak biegał do apteki, jak podawał lekarstwa i jedzenie. Ale 
Marek był nieprzejednany. Argumentował: - Sebastian od lat nie ma prawdziwego domu. Przecież po śmierci matki 
wychowywały go po trosze obydwie siostry, bo ojciec, zajęty warsztatem, nigdy nie miał dla niego zbyt dużo czasu. 
Chłopak ma prawo tęsknić za prawdziwą rodziną, ale czemu ty miałabyś się tak spieszyć? Zdążycie się pobrać po 
•studiach.
- Razem będzie nam łatwiej żyć. I taniej - tłumaczyła Małgosia.
- Taniej? To o to chodzi? Łatwiej może byłoby jemu, nie tobie. A jeśli jeszcze postaracie się o dziecko... - wtrąciła się 
Bożena.
Sprzeciw Bożeny i Marka był trochę irracjonalny, obydwoje zdawali sobie z tego sprawę. Nie do końca umieli go 
uzasadnić, raczej przeczuwali, niż wiedzieli.

Jan  z Pisarzewa

S m a c z k i,
c z y li  g m in n y  k o k ta jl

Senacie - tylko mieszkańcy Warsza-Demokracja
oszczędna

Swój nieprzychylny stosunek do kan­
dydatury Leszka Kulki na wicewo­
jewodę kaliskiego przewodniczący 
AWS w regionie Jan  Mosiński uza­
sadnił tym, że kandydat mieszka w 
„odległym zakątku” województwa. 
Jeśli podobny stosunek do Krotoszy­
na, w końcu trzeciego miasta w re­
gionie, mają inni kaliszanie, trudno 
się dziwić, że mieszkańcy naszej 
gminy nigdy do końca nie zaakcep­
towali przynależności do Kaliskiego. 
Proponujemy, żeby ze względów 
oszczędnościowych we władzach 
tego województwa zasiadali wyłącz­
nie kaliszanie, a w rządzie, Sejmie i

wy.

Wejście
smoka

O d  dość dawna żadne lokalne wy- 
darzenie nie wywołała takiogo zain­
teresowania mediów jak zapowiada­
na na przyszły tydzień uroczysta de­
gustacja piwa Złoty Smok, warzone­
go w Krotoszynie według oryginal­
nej chińskiej receptury. Cóż, wejście 
chińskiego smoka nie zdarza się co 
dzień. Tak naprawdę, zdarza się po 
raz pierwszy w Polsce, do tej pory 
nikt w naszym kraju nic produkował 
chińskiego piwa.

chińska ciekawostka. Podczas wizy­
ty w Chinach prezes krotoszyńskie­
go browaru Krzysztof Mościcki po­
znał wiele tamtejszych obyczajów. 
Jeden z nich to codzienne wyprowa­
dzanie na spacer hodowanych na­
gminnie przez Chińczyków... pta­
szków. To nam się podoba! Takie 
ptaszę w klatce nie zanieczyszcza 
trawników i, co ważniejsze, nie gry­
zie.

Ostrowic!/
„RZECZ KROTOSZYŃSKA” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­

ści”. Wydawca: W ytwórnia W yrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w dwudziestu czte­
rech odsłonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 m arca 1990. Scenariusz: zespoło­
wy, reżyseria: Romana Hyszko, fotodekoracje: M arcin Pawlik, scenografia: Albert Kaźmier- 
czak. Obsada: Izabela Bartos, Romana Hyszko, Dorota Kukiołczyńska, M onika Menzfeld 
oraz artyści współpracujący. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Krotoszyn, box 

i 63, ol. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUMER DZWONIĆ? 062/725-70-54, FAX: 725-70-53. W 
JAKICH GODZINACH ODWIEDZAĆ?Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KON­

TO CO NIECO PRZELAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opraco­
wywania lub skracania tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie 
gubimy, ale ich także z reguły nie zwracamy. Wzory i elementy graficzne reklam nic będące własnością reklamo- 
dawcy należą wyłącznie do redakcji. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. Wszystkich współpra­
cowników kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.500 egz.

Rzecz
Krotoszyńska


